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Odra i Nysa granicą pokoiu 
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podstawową zasadą polityki zagranicznej Demokratycznej Republfki Niemieckiej 

Expose premiera Grotewohla 
BERLIN (PAP). W expose, wygłoszonym na. środowym posleuze- dził m ówca - żobowiązuje nas do j 

nlu Izby Ludowej, premier Ott<.1 Gr otewohl oświadczył, że rząd Jego bę- tego, abyśmy jeszcze bardziej ucie 
dzle rządem pracy, demokracji i pokoju, a podstawową. zasadą jego po- śnili przyjaźń ze Związkiem R;i-
lityki zagranicznej będzie przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, krajami dziecklm, gdyż przyjaźń ta i pokój-
demC>kracjj ludowej i wszystkimi miłującymi pokój narodami świata. to warunki narodowego bytu i roz-

dził narodowi niemieckiemu clro- kwitu Niemiec. 
gi do postępu. . Polityl•a preyjaini ze Zwl'.łz-

W lej intencji rząd przystępuje do kiem Radzieckim - ciągnął Gro­
tewohl - znajdzie swe uzup~ł-

wykonania zadań, powierzonych mu nienie w naszym stosunku do kra 
przez Izbę Ludową„ jów demoltracjl ludowej, a pt"?~·-

Bęclzierny pracowali ' w pełneJ de \Vszystkim do na.szych ;;ąs1a-
zgodzie z układem pO(lZdamskim dów - Polski i Czechosłowacji. 
i z innymi wspólnymi deklaracja J akkolwlek mocarsh va zachod :1:e 
mi sojuszników. Rząd nlemietki współdziałały przy ustalaniu grani­
świadom jest wielkiej odpow:e- cy na Odrze : Nysie i przy prze;>c:i­
dzlalności, ciążącej na narorlzie wadzaniu .wysiedlani a ludności nie­
niemieckim za to, że popierał 1..n mieckiej.- z tamtejszych obszarów, 
ślepo agresję hitłerowsltą.. T•Jtt.'Ż to jednak, w dążen iu do w erbow 1-
obiera..jąc nową. drogę demokracji, n i a żołdaków przeciwko Związk0w1 

pokoju i przyjaźni z innymi na- Radz:eckiemu i krajom de;nokn1.:;i 
rodami, rząd będzie się opierał ludowej, podjęły one obecnie pr.'.lbc:, 
ściśle nll' zasadach Poczdamu, u- aby z gr anicy na Odne i Nysle u­
znając nałożone na Niemców 'l:O· czyn ić granicę wrogości między 
bowiązania reparacyjne. N:emcam:. a :eh s::isiadem wsc!rnd-

Z kolei premier Grotcwohl, w5~M n:m. Imper;allści zachodni oraz :.-h 
PREMIER OTTO GROTEWOHL burzliwych ok lasków całej Izby po- pełnomocnicy zaczęli wykorl.Y.>t:.;­

Wszystkie nasze siły postępawł' 
- stwler'dził premier Grotewohl 
- muszą dbać o to, aby ntgdy 
więcej imperializm niemiecki w 
swej żądzy podboju nie prze;t •l-

dz'.ękowal Związkow: Radziecldemu wać l;nię Odry i Nysy do celów sz.1-
i Generali5simusowi Sta linowi :>:a winist~·cznych , czyn iąc to jedna!t (ó 
pomoc. okazaną demokr atycz..'1<111 I piero \vtedy, gdy stało się jasne, że 
N:emcom i za ostatni Ji istorycz.ny Polslta stracona jest dla anglo-amc· 
akt, umożl:wiający :m utworz•?!\:e rykańskiego imperializmu. 
własnego rządu. Akt tl!n - stw!c:r- Granica ua Odrze i Nysie jest 

Skład pierwszego rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Berlin (PAP). Na środowym, trie• 

d m z ' kolei posiedzeniu Tymczasowej 
lzbv Ludowej Niemieckii-j Republiki 
Den1okratycznej premier Grotewoh I 
pzed5tawił li!> tę pierwszego rządu Re 
publiki i wygłosił expose. 

Posiedzenie rczpoał;ło się w śrorl<: 

ke (C DU). 

dla nas 1;-ranicą pokoju, która u; 
możliwi utrzymanie przyjaznych 
stosunków z narodem polskim. 
Rząd niemiecki - mówił pre­

mier Grotewohl, przy slmpiC>nej 
uwadze całe.f Izby - jest zg•ld­
ny co do swego stanowiska wa­
bee granicy na Odrze i Nysie ze 
wszystldmi demokrat:vcznymi par 
tiami niemieckimi. W zasad.ich.. 
które blok demokratyczny Jctlno 
fT!Yślnie przyjął. stanowisko 10 
zostało utrwalone. 

lVywody premiera Grotewoltl:i 
przerywane były wielokrotnie hucz· 
nymj oklaskami. Długo niemllkn:1ce 
brawa rozległy się, kiedy premler 
mówił o granicy pokoju na Odrze 1 
Nysie. 

Po ex pose premiera rozwinęla się 
ożywiona dysku$ja, w której zab'.e­
rali kolejno głos przedstaw:ó~!e 
partii pol:tycznych. aprobu jąc poko 
jowy program rządu i jego daź:c;1fa 
do zre::i lizowania zasad d 'mokncj! 
w ż.rc:u wc\•:nętrznym. 

Ch;ńska 
Armia Ludowa 

pod Kantonem 
LONDYN (PAP). - Agencja Rou~ 

tera donosi, że ocldziały chińsklc.l 
A:-mii Ludowej szybko posuwają si<: 
naprzód, ścigając cofające się w i lO­

plochu wojska Kuomintangu, W go­
dzinach 1>ołud11lowych 13 bm. Lna j­
dowaly się w ocllcgłości 23 kim. od 
Kantonu. Cały sys tem obronny 11ro­
wincji Kwantung załamał się. Woi­
ska ludowe zajęły miasto Fahshm. 

„Gabinet - osobliwości" 

Gf\&fNEl 
PREMIERA 

• • 
JULES MOCH tworzy NOWY GABINET we Francji 
······················································••S..111•t1••····························•'1 .. "" 
ZBRODNICZA SPÓŁKA. 
Prowokacyjne plany Mócha i Scelby 
MOSKWA (PAP ) - W wia<lo-1 W ten sposób - pisze „Nowoje 

mości, zatytułowanej „Współpraca Wremia" - pallrnrze l\Iocha będt~ 
dwóch żandarmów", tygodnik „Xo- praktykowali na i;trzbietach robotni­
woje ·w remia" omawia niedawną wi- ków włoskich, za;~ faszyści Scelby 
zytę francusk iego ,socjalisty" l\lo- wypróbu.ii! 1'·,yoje siły w rnasakrowa­
cha, złożoną o~ ławionemu włoskiemu niu robotników francuskich. 
ministrowi Scelbie w Rzymie. T .1 • l · • dl ' I 

l"HullO powie< Zl<.'C po '1"CS a 
Podczas tej wizyty - i1twierdzn 

„:\owo.ie V.'rcmia'' - obaj minist ro· 
wie, zn ienawidzeni przez masy pra­
cujące Francji i Włoc~. uzgadniali 
plan wa lki p rzeciwko „niebezpieczeń­
stwu komuniz'mu", dzieląc się swy­
mi bogat~·mi doświadczeniami walki 
z demokracją. ' 

W związku z tą wizytą włoski 
dziennik ,)1es3agero" ujawnił pro­
wokaey jny plan, omawiany przez 
l\Ioc:ha, i Scc l bę. W myśl tego planu, 
rządy włosk i i francuski zamierzają 
zdeleirnlizowae partie komunistyczne 
jednocześnie w uhu kra jach. Poza 
t~·m, w ramach „solidarności atlan­
tyckiej", ma nastąpić wymiana po. 
ufnych archiwów oraz urzędników 
policyjnych. · 

tygodnik - jakie podłe koncepcje 
zrodziły si{' jeszcze w wyniku spot· 
kania dwóch sl użalców amerykań­
skiego imperializmu w Europie. Pró~ 
ba utworzenia „międzynarodówki po­
licy jnej" jes t bardzo znamienna. 
Włoscy i francuscy reakcjoniści po 
klęskach Politycznych i gospodar ­
czych, liczą na powodzenie w mię­
dzynarodowych prowokacjach poli­
cyjnych. 

1\1.gżna z góry po1\;iedziec, źe ra­
chuby te spełzną na niczym. 

S11ólce Scelba - !\loch n ie uda się 
7.akuć w kajdany klasy robotniczej 
Włoch i Francji, tak jak nie udaje 
się każdemu z nich z osobna" -
stwierdza w zako11czeniu , Nawoje 
\Vremia". ' 

o godz. 11-cj przed południem . Prze­
\', odni -::zący Dieckmann zagaił obrady 
i wśred oklasków Izby powitał ohec 
nych na sali p rzeds tawiciela ZSRR 
ambasadora Si~monowa i szefa pol­
skiej misji wojskowej gen. Prawina 
orni przedstawicieli misji wojsko· 
wych Czechosłowacji, Bułgarii i Ru· 
munii. 

pa, de.ygnowala mnie jako premiera 
Tymcu1sowego · Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne}. Zgodnie z 
życzeniem przewodniczącego Izby 
podjąłem niezwłocznie rozmowy w 
sprawie utworzenia rządu z poszcze. 
góln ymi frakcjami. Ożywiająca wszy­
"tkie frakcje wola wzięcia udziału w 
budowie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i rozwiązania stojących 
1nzed nami ciężkich zadań doprowa· 
dziła nas szybko do celu. 

Premier Grotewohl stwierdził; że 
ZHOdnie z u~tawą uchwąloną dnia 7 
października. t rzy siln iejsze Jr:J;>Y 
parlamf'ntarne posiadają w rządzie 
równoupruwnionych wicepremierów. 
Do TZądu vichodzi 14 ministrów, re­
prne;itujących różne ugrupowania. 
f.ista rządu, bez uwzględnienia sekre 
tarzy stanu, jest następująca: 

Minister Spraw Zagranicznych -
Georg Dertinger (CDU), Jl.linistcr 
Spraw \ V ewnętrzpych - dr Kdrl 
Steinhoff (SED!, Minister Planowania 
- Heinrich Raul /SED), Minister Fi­
nnnsów - dr Hans Loch (LDP), Jl.1i­
nistf't Przemysłu - Fritz Selbmann 
[SED), Minister Gospodarki Rolnej i 
Leśnej - Ernst Gohlenbaum (Niemrec 
ka Partia Chłopska) , Minister Han­
dlu Zagranicznego - Georg Handke 
(SED), Minister Handl u We wnętrz· 
nego i Zaopatrzenia - d r Kul Ha· 
mann (LDP), Miniś te r Pracy i Zdro­
wia-Luitpold Steindlc -· (CDU), uvC:­
nisler Komunikacji - prof. dr inż. 
Hans Reingruber (bezpartyjny), Mi· 
nister Poczt i Telekomunikacji -
Fritz Burmeister (CDU) , Mi nister Bu­
downictwa - dr Lothar Bolz (NDP), 
Minister Oświaty Ludowej ._:_ Paul 
Wandel (SED), Minister Sprawiedli­
wości - Max Fechner (SED) . 

~ele~at ~oli'i w ~~l ~emai~uie ouuentwa W. ~tyranii i uu 
\V pierwszym punkcie porządk•1 

czienneg~ premier Otto Grotewohl 
7łożył nas tępujące oświadczenie : 
W dniu 7 października, gdy ukon-;ty 
tuow.lła się Tymczasowa Izba Ludo­
wa Niemieckiej Rep. Demokratycz­
ne j Socjalis tyczna Partia Jedności 
Niemiec, najsilniejsza w tej Izbie gru 

Premier - Otto Grotewohl, Wice­
premierzy - Walter Ulbricht (SED). 
prof. dr Kastner (lDP) i Otto Nusch· 

ff' 6 rocznicę historqcznej bitwą 
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LENINO-SV MBOL 
polsko - radzieckiego braterstwa broni 

Warszawa (PAP). W pięknej ;;ali ku Armil Radzieckiej żolnieu - nino. Akademię, na którą przybyli 
Teatru Narodowego :m. Wojska Pol polski mógł wnieść tak poważ::iy pracowniC'y · ambasady, członkowie 
skiego, odbudowane; przez 7.o l nie::~y wkład w wyzwolenie kraju. .P t·zebywnjącej w Moskwie polskiej 
polskich przedterminowo na dziei1 Bogata cześć artystyczna w:m::?l- dele~a~ji handlowej, studen~i polscy 
6-ej rocznicy b '. twy pod Lenino - . , · . , , W .

1 
stud1u.1ący w ZSRR - zagaił charge 

odbyła s;ę w dp iu 12 bm. rentrab:l mona wy~tępami ze„połu Dom~ . 0.1 d'affaires Zambrowicz. 
uroczystość upamiętnlająi:!a h:st0f:,-- slł'a Po l.~kie?o zob.raz<?;vał~ w pte5:i

1
; Attachc wojskowy w Moskwie ge­

czna. cł1w1·1ę, w k tórn.1' I bvw;7.,ja recytaCJl . i in~cemzacJi .bO,JIJWY szlak nerał Prus· Więckowski w • ł !ł -
~ J I Dyw· z1i P iechoty 1..-n Tadeu·za ' ~g osi o 

Kościuszkowska :;tanęla przy bn!:u K ś .u ,:zi . · · " kolicznościowy referat, który zakol1-
Armii Radzieck'.e i w bezpośred:i!m ° Cl " n. czył okrzykiem na cześć przyjaźni 
boju z hitler ówskim najeźdźcą. Akademi·e 11ol,;ko-radzieckiej, na cześć· wodza 

, całej pC>stępowej ludzkości, Genera-
Na uroczystość przybył Prezyde:lt w Moskwie i Ki,. owie lissimusa Stalina. Zebr ani uczcili 

RP. Bolesław B:erut. obecni b~·li ró :ninutą milczenia pamięć bohaterów 
wnież członkowie Rady Państ\-;a : :\IOŚKWA (PAP) - 12 paździer- poległych pod Lenino. 
Roman Zambro\vski i Aleksand.:!r nika odbyła się w ambasadzie RP Również w Kijowie w konsulacie 
Zawadzk'., człon!rnwie rządu RP. z w Moskwie uroc.zysta akademia z oka- RP uczczono · szó:;tą rocznicę bitwy 
p1·emierem Józefem Cyrankie wi- zji szóstej rocznicy bitwy pod Le- po<l Lenino. 
czem i Marszałkiem Pols!{j M:cha-
łem Żymierskim na czele. ' •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Na uroozystości obecni byli rów- .:to••_...•• 
n;ez przeds tawiciele ambas.i:iy ~ •••..., niezachHlianie 

;,~~;;a~y~;a~~~z~';~!a~tcl~~~~t~;.~n na gruncie uchwał poczdarnsk1·c'h Radzieckiej gen . Orłowem na c:z·J-
10 . <lllllllllllllllllll! lllllllllllllllllllllllll 

Po odegraniu Hymnu Narodowe- \il d b d W bł k ł QN 
go głos zabrał gen. Wągrowski, l,t,)- nyWiO Z Offi OSO Orem ier OWS iffi W rozg. OŚni Z 
ry przypomn!al zebranym przebieg Nowy .Jork (PAP). Kierownik . de I go, jako .•1edyn<> zdrową bazę dla roz 
h istorycznej bitwy pód Li nmo. .,, legacji polsk'.ej na Zgromadze1ie woju niemieclt ie,j dem okracji. 

Lenino, to pien vsza bitwa re- Gen~ra!ne . ONZ amba~a~or Wi~rbl~ Kierownlk delegacji polsk iej p!'~Y 

pod adresem Bułgarii, Rumunii i Węgier 
LAKE SUCCESS (PAP) - S pecjalny Komitet Polityczny Zgro- „pogwałcenie praw ludzld ch", sko 

madzenia Generalnego ON'Z zakoi1czy ł dyskusję og-ólną nad an 11;lo- r o właśnie USA i Wielka Bry!a-
amerykańskim oskarżeniem pod adresem rządów Węgier, Buł <>·arii n ia zar ówno na własnym terenie, 
i Rumunii o r zekome ,.pogwałce :iie" traktatów pokojowych. " jak i na obszarach zawisłych od 

W toku ożywionej dyskm1ji p rzemaw iali w dniu 12 bm : mini<ter nich kolonii dostarczają najbar-
svraw za11;rnnkznych ZSRR - Wy ,;zyński, przeds tawiciel l'ol..,ki - dziej jaskr awych i drastycznych 
minister Drohojowski, przedstawiciel Ukra iny oraz Wielkiej Br~·tanii. przykładów naruszania n ajefo-

Delegat polski min. Drohojowski w I legitymacj i moralnej do oska:źa- mentarnicjszych praw ludzkich. 
obszernym przemów'.eniu zdemasko n ia. kogok olwiek, .. a zwfas~cz:i 3 ~~rawa. nie należy do wła-
wal oszczsrir zą istotę oskarżeń an- p anstw de~,:~~~ o sc1wośc1 ONZ. 

g!o - am yltańsk ich pod adresmn 
trzech pa!'lstw demokracji ludo-ve j, 
stw:erdzając, że: 

t Bułgaria. Węgry i Rumun ia 
nie dopuściły się jakiegok ol­

wiek „pogwałcenia tr aktatów po­
kojowych" ani „naruszenia pr.1w 
ludzkich i obyw atelskich". 

2 An~lo -: a.me~ykań~kie . ~elti: 
gacJe nte maJą n aJmllleJ>ZCJ 

Garbarstwo 
wykonało 

plan 3-letni 
Prlcmysł garbarski, podsta 

w owa gałąź przemysłu skó­
rzan ego, wykonał p lan trzy· 
letni. Pr~dukcja garb a r st wa 
polskiego osiągnęła wartość 
210.093,000 zł. (według cen z 
1937 r .). 

I 

P ier wszy w przemyśle skó­
rzanym wykonał plan t rzylel· 
ni przemysł futrzarski, a n a­
stępnie zameldował o wyk o· 1 
naniu planu - przemysł b ia-
łoskórniczy. • 

Tito zwalnia 
hitlerowców 

\.'l.V"(lCXXJOO:)COOOOOOOCIQ~"""''OOQOOOOC'COOQOIXOO'JOOOOOCOOOOOCXX;~4'00000C 

Zęspoły artystyczne Ligi Kobiet = 
do kobiet radzieckich 

WARSZ:\\YA (PAP) - Obradu­
jąca w prze<ldzic1i i11augnrac.ii i\Iie· 
si'ąca PoirlCJbicnia Przyjaźni Polsko­
Tiadzieckiej narada kierowniczek ze­
społów aJ"tystycznych Lig i Kobiet 
wy~ łala do kobiet radi:lieckich list, 
wyrażający głębokie uczucia przy. 
jafo i dla kobiet w ZSRR. 

l\liesiąc październik - piszą 
m. in. uczestniczki na rady - po­
święcony jest w całym naszym 
kraju pog·łębian iu przyjaźni dla 
narodÓ\\' ZSRH. l\Iając tak potę7.· 
nych przyjaciół, możemy spokoj · 
nie budować, radować si ę nowym 
życiem i tworzyć nową, socjali· 
styczną kultu rę. Wiemy, że za­
wdzięczamy to bohaterskiej wal· 
ce Armii Radzieckiej i wszystkich 
Waszych narodów. 

Na dzisiejszej naradzie przy. 
rzekłyśm y sobie, że będziemy 

Skuteczne ataki 
partyzantów 

w Indonezji 

strzec, jak źrenicy oka tego bez­
cennego skarbu, jakim jest Wa· 
sza przyjaźń. 

List Z AMP -u . 
do Komsomołu 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 13 
bm., w drugim dniu obrad rozszerzo­
nego plenum ZAJ\.IP, w dyskusji za­
brało głos wielu akty\~·istów . .Mów­
C~' wskazywali na konieczność hndo­
wania jednol itego f rontu mlodzic:i:v 
oraz powiązania działalności ZA:\lP 
z m:;;sami pracu.iącymi. 

Na zako11czenie obrad zebrani prze 
słali do sekcji studenckiej Komso­
mołu teleg ram, w któt ym m. in. czy­
tamy: 

Miesiąc Poglębienia Przyjaźni 
Polsko··Radzieckiej, jaki obecnie 
w P9lsce trwa, jest okresem 
s~czeipilnie bliskiego zaznajamia· 
ma s1.ę z przodującą nauką, kul­
turą I sztuką radziecką, - jest 
okresem podsumowania tych 
w~_zystkich osiągnięć i sukcesów, 
ktore we wszystkich dziedzinach 
03iągnęliśmy dzięki przyjaźni 
pomocy i przykładowi ZSRR. ' 

gularnych jednostek Wojska Pol· wski udzie l:! rozgłosm rad~owe; pomniał, że politylfa m ocarstw za­
skiego - pawiedział gen . W~- ONZ wywiadu. który był trans:ni~o chodnich zmierza do zupełnie innyl!h 
growski - u boku zwycięs '<i "j w~ny .Przez radio francuskie . . w wy celów, które znalazły swój wyraz w 
Armii Radziecldej. to sym bol w1adz1e swym ambasador W1er!:Jh- nielegalnych decyzjach konfer<!!lrji 
wiecznego, niezłomnego brai er· ws.k~ podkreślił, że w sprawie n:e:n'.e londyńskie.j 3 mocarstw zach odnich. 
stwa broni z Armią Hadziacką - ck•eJ Polska stoi i niezmienn:e ~~al: Niegodna polityka Sta)lów Zjedno- Paryż (PAP.) K or esponden t 
pulderzem pok oju i wolności na- będzie na gruncie Poczdam:.i. czonych w Niemczech · zamanifest:l- • 

HAGA (PAP) Agencja ANP do 
nosi, że na Jawie w zlfogly się 
działania wojenne. S zczegó1n ie 
ostra walka toczy się pomiędzy ho 
lend erskimi wojsk am i kolonialny 
mi i partyzantami indonezyjskimi 
w rejonie Czcribona. · 

Nasze osiągnięcia, jakimi ml" 
studen.c_i polscy, EJ..Q.żemy się p~: 
szczycie, byłyby niemoliwe bez 
P!zyj~źni,. która is t nieje i pogłę­
bia się m iędzy naszy.mi narodami 
by~yby, nicmoŻ.l!we ~cz pomocy: 
z Jaką SJ!otkahsmy się i spotyka­
m_y ze strony Związku Hadziec­
k1ego, byłyby niemożliwe bez 
?rzykładu, jaki nam dawała i da· 
Je bohaterska młodzież radziecka 
przykładu. na którym uczyliśm; 
s1~ i uczyć się będzieiny w naszej 
walce o pakiti i socjalizm. 

rodów. Nie zapomnimy nigd y. ie Polska przeciwstawia się poUtscc wala się ju:i: podczas pierwszej sc>sji AFP donosi z R zymu, że n a mocy 
właśnie dzięki pomocy Zwią'!ku rozczłonko~ania Niemiec, ponietvaż ·l'!:w. ,,parlamentu" z Bonn, gdzie r a zarządzenia Tito zwolnieni zostali 
Radzieckiego, dzięki bezpośrPd- d!>pro~au21łoby to do wzr~tu :;ił n• I ~tv hasła rewizjon istyczne i okrzyki, z więzienia L b i · 1· · d 
niej p omocy Gener alissimusa Sta cJonahstycznych i 4zowin1stycznycb. cłoraagające się m. in. anschlu,;su 1 w u ame iczni 0 -
llna mogła powstać I Dywizja ł I Oto dlaczego Polska popier a. koncep zwrotu Sudetów i „Gr OSSI oeuts~h~ tąd tam osadzeni h. hitleTowr-Y 
Ał'm.ia. Polska, że właśnie u bo- cle jednolltego państwa. niemieckie- land". ~ k olaboranci 

D zienniki donoszą, że Indon ezyj 
czycy wysa dzili w p owietr ze po. 
c'.~g hole_nderski pomiędzy s tacia· 1 
m 1 ·kolejowymi Surabąia - Ma· 
diun. 
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Teatr marionetek 

Zwiąizek Radz.!edrl przygotowuje 
eię do uroczystego obchodu 100 rocz 
nicy śmierc~ Fryderyka Chopina. 

w Bonn 

Twórczość Chopina - pełna ~łę­

bokiej treści uczuciowej ~ ściśle 

zw.iązana ze sztuką ludową, zaw.ize 
cieszyła się wielką sympatią i za­
interesowaniem w Związku Radz:r::c 
kim. Obecnie jednak, w ~wiązku ze 
zbliżającym si' jubileuszem, popu­
laryzacja twórczości wielkiego kom 
pozytora. polskiego wśród najszer­
szych inas ludności ZSRR rozwinęła I . 
•ię na szczególnie szeroki\ skalę. 

Uroczystości jubileuszowe odbędą 1 

a!ę ni~ tylko _w Moskwie i w Le!'l.n- li nie koncerty, których progra~ 8kla­
gradzie, ale 1 w naJdalszych za1qt- da się wyłącznie z utworów Ch0-
kach Związku Radzieckiego, w re-1 plna. 
publikach, które dopiero po Re;vo- 1 W początkach września rozgłośnie 
lucji Listopadowej zdobyły :noż- , radzieckie r;adały audycję słowno • 
ność zapoznania się ~ twórczośc1ą ~uz.:rczną 1 progra~ . muzyczno • 

. osw1atowy dla mlodz1ez~·. poświ~co· 
Chop:na. uy życiu I twórczości Chopina. Ko-

'w Zw~ązku Radzieckim utwory mitet Radiowy urządzi w Sali Ko­
Chopina ukazują się w wielkich na lumnowej Pałacu z·w:iązków Zawo­
kładach. W roku 194!1 Państ:w0we i dowych dwa k~mcer:ty! pośw:ęco~~ 
Wydawnictwo Muzyczne zakoncz:vło muzyce symfon;czneJ l kameralne] 
pełne wydanie kompozycji Chopina. Chopina. Koncerty te będą tra:is­
Ponadto jeszcze w roku bie-żącym mitowane przez radio, jak rówrii~ż 
ukażą slę transPQzycje walców Cho w.s.zystkie kon<:erty chopinow~kie, 
pina na skrzypce, dokonane w swo- ktore da Mo~kiewska F1lharmon:a 
im czas:e przez radzieckiego skrL.YP Paóstwowa. W ramach audycji o,;1>l 
ka _ wirtuoza. M. Erdenko.' no - krajov.')'Ch rozgłośnie Leningra 
Również w iym roku ukażą !!ę du, Kijowa, l\Ilń:ska, R:vgi, Tyflisu, 

ł monografie 0 Chopinie 0 łącznym Tallina i Swierdłowska nadawać 
nakładzie 23.000 egzemplarzy, w ~~·j będą specjalne programy chopinow· 
liczbie - obszerna monografia _oió- skle, 
ra A. Sołowcowa, książka dJa mło- W sezonie koncertowym 1949-50 
dzieży Siniawera i broszura W. Pa-. Fllharmon!a Moskiewska zorgc.nizu 
schałowa p. t. „Chopin a polska mu : je cvkl koncertów muzyki chopi.1uw 
zyka. ludowa", która będzie nową re· . : . . • . ·. 
dakcją opublikowanej już daw.ue.1 sk.eJ l cy~ ilu?tr.owan:vch muzyką 
rozprawy teoretycznej. ,wykladó„ posw1ęconych życiu 

twórczości Chopina. 

•• przeciw 

Równ!eż I Filharmonia Lenin­
gradzka organizuje w nadchodzą­

ćym sezon:e cyikl koncertów chopi­
nowskich, na których wystąpią: 

Lew Oborin, Ja.kub żak, Dawid Sza­
fran i inni wybitni wykona.wcy, 

W konserwatorlach i szkołach mu 
zycznych kraju radz:eckiego odby· 
wają się konkursy naJlepszych od· 
twórc~w muzyki chopinowskiej. 

Dnia 17 paźclziernika w rocznicę 
śmlerri Chopina, liczne instytucje 
muzyczne ZSRR urządzają koncerty 
jubileuszowe. W foyer wielkiej ~all 
Konserwatorium Moskiewskiego o­
twarta będzie wystawa, pośw:ęcona 
wielkiemu kompozytorowi pols~ie­
mu. Wystawione będą fotografie l 
f'J clny, pnedstinvlające żelazową 
Wolę, domy J ulice Wars.za.wy, zwią­
zane z młodzieńczym okresem kom­
pozytora, autograf pierwszego atwo 
ru Chopina - Poloneza, zadedyko-

Komentator wojskowy dzien­
nika „N ew York Times" - Bald 
win, omawiając sprawę utraty 
monopolu atomowego przez I 
USA, dowodzi w sążnistym ar­
tykule, że fakt ten wymaga 
zmiany amerykańskiej polityki . 
zagranicznej, ponieważ pakt at, 
lantycki jest już „niewystarcza­
jący". Baldwin domaga się m. 
in. wykorzystania dla „obrony'' 
Europy Zachodniej _„rezerw ludz 
kich Niemiec i Hiszpanii". 

B11ldwin nie jest pierwl!zym, 
który zgłasza podobne żądania, 
a istnieje wiele znaków „na nie­
bie i ziemi", że „miarodajne" 
czynniki USA chętnie dają po­
słuch ządaniom pp. Baldwinów 
itp. podżegaczy wojennych. 

Jak donosi korespondent dzien 
nika holenderskiego „De Waar­
heid" z Frankfurtu nad Menem 
parę tygodni temu udała się do 
Stanów Zjednoczonych grupa, 
złożona z 250 b. oficerów hitle­
rowskich w celu odbycia stu­
diów w specjalnej szkole woj­
skowej przy sztabie generalnym 
USA. Kurs tego „przeszkolenia" 
ma trwać dwa lata. W roku 
1948 pierwsza grupa b. ofice­
rów hitlerowskich w liczbie 60, 
skończyła już tę amerykańską 
11zkołę specjalną. 

Oficerowie niemieccy, według 
informacji cytowanego dziennika 
zachowują po ukończeniu 
szkoły - dawne rangi wojsko­
we. Otrzymują oni od władz ame 
rykańskich wysokie pobory, a 
podczas studiów korzystają z 
tych samych uprawnień i przy. 
wilejów, co ich koledzy amery­
kańscy. 

Jeżeli obok tej, bardzo cha­
rakterystycznej informa~ji, po­
sta"\\rimy wiele 'innych, dotyczą­
<!ych organizowania w Niem­
czech Zachodnich wielotysięcz­
nej, dobr.te uzbrojonej „policji", 
udziału ~eh formacji „policyj­
nych" w manewrach wojsk ame­
rykańskich, jeżeli weźmiemy też 
pod uwagę niekończące się wi­
zyty amerykańskich generałów 
i admirałów w Hiszpanii, to o­
trzymamy dość pełny obraz ho­
dowli janczarów, prowadzonej 
przez zamorskich imperialistów 
z zapałem godnym lepszej spra­
wy, a mający na celu wykorzy­
stanie dla zbrodniczych aw&n· 
tur wojennych „rezerw ludz­
kich Niemiec i Hiszpanii". 

B. D. 
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A. Żywnemu. w t k e 
Specjalny d7:iał wystawy 11ustr'.lje a y a n n I e chce śc:słą v11ięź, łączącą twórczość Chttpi 

na z polską muzyklł ludową: S7.c~e-
góJn:e ciekawe dla widza radŻicc- k . . I k • h n a z 1 e .,. 1 a c h 
kiego b~dą eksponaiy dz:eła: „Cho- S I P Z W p O S I C • 
pin w kraju radzieckim". Dtiał ~en "" J Odz··~·.J'an••ch zapozna zwiedzających z k lasycz.ny- trll'IM 11,11~:itJ111: 1 1:•1;11,:ua: li.IJ:ll1.lilli·1·,1·.1· 1.:1;;1 •. 1:•1.1111: u.:M'ltt;f111łl:l"I ~:'Ul:it41.J~u'll.l lcEM · ·~;n 7 ~ft 7 
mi kompozytorami rosyjskimi, kló- A 1 1 d O• • B - ·e1· Łrrk" D I s l k 
rzy pośw:ęc:l! swe utwory Chopino- p e U n S Cl z rzezl "" l 0 Il e g Q ą S a 
wi i z wybitn~tmi rosyjskimi intet:- do wszystkich rad parafialnych . 
pretatorami Chopina. .r\nalogicz!'le l ł zb:ory 1'otograL! roześle Kom:tet do W niedzielę odbyło si~ zebranie rady parafin nej w Brzez el Łlłc• 
S S I 1 6 powiat Ole8nica. 
praw ztu d wszystkim Pac w- Nar™1ę rozpoczął k'liądz Józef Tomaszewski, któr1 przed.stawił kom koncertowym na prowincji. 

parafianom konieczność remontu kościo a. ltoncerty, odczyty, audycje radi-o-
we, wystawy, wydania utworów Propozycja księdza wywołała ty- „Mówimy tutaj o odbudowie kościoła. 
Chopina i monografie - wszystko wy oddźwięk na sali. Rozwinęła się Budowa - to piękna i·zecz. Cieszy 
to przyczyni się bt'z wątpienia do je dyskusja, w toku której zabrało głos nas, że odbudowuje się Warszawa, 
szcze wJększego spopularyzowan]a wielu gospodarzy. Z wielką uwag·ą że powstają nowe domy dla i·oboł; 
wielkiego kompozytora polskiego wi _wysłuchano przemówienia ob. Aga- ników i chłopów, że dźwigają się z 
kraju radzieckim, towskiego. ruin nasze kościoły. Zabieramy się 

do remontu naszego ko~cioła. z za.­
patem, ponieważ czujemy się tutaj 
prawowitymi gospodarzami. Ale boli 
nas to, że pro~oszczem naszej para­
fii jest dotychczas ksiądz· niemiecki, 
a nasz ksiądz Tomaszewski jest tyJ. 
ko jego tymczasowym zastępcą. 1'a· 
ki stan rzeczy spowodował Watykan, 
który swą polityką godzi w nasz in· 
teres narodowy. To wywołuje wśród 
nas wiernych oburzenie i protest. Wydav.rnictwo „Sztuka" wydaje z 

okazji jubileuszu w w:elkim nak!a­
dzle portret Chopina. 

•••••.••••••••••••••••••••••.••••••.••..•.•••• „ •••••••••••••••.•.•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~·········„········~ 
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Jeżeli Watykan uznaje dotychcza1 
tylko biskupów i księży niemieckich, 
a na<1zych traktuje jako tymczaso­
wych, to znaczy, że 'Vatykan uwa· 
ża, że ta ziemia nie jest naszą, a 
więc twierdzi to samo, co mówią pod 
żegacze wojenni, którzy prą ao no· 
wej wojny. Nasza odpowiedź musi 
być jasna. ZIEMIA TA BYLA I NA 
ZA WSZE POZOSTANIE POLSKĄ. 
Domagamy się, aHy nasze para.Ele 
miały polskich księży - pełnopraw­
nych proboszczów, jak to jest w ca­
łym kraju. 

Wszechzwiąakowy Komitet Radio­
'9.'Y zorganizował obszerny c3•kl spe· 
cjalnych audycji chopinowskich, o­
bejmujący 27 koncertów. Poczyna­
jąc od 13 1:-pca nadaje s:ę regu!ar· 

' Swi~to narodowe Tuwy 
Dnia 11 bm. masy pracujące auto· 

nomicznego obwodu tuwińskiego u­
toczyście obchodziły 5-tę. roćznicę 
wejścia Tuwy w skład Związku Ra­
dzieckiego. ~a głównym placu mia· 
sta odbył się uroczysty wiec. Sekre­
tarz obwodowego komitetu Partii, 
tow. S. Tokas, złożył masom pracu­
ją.cym życzenia z okazji tego rados­
nego ~więta. Mówił on o wielkich 
przemianach, które zaszły w ciągu 
pięciu lat w gospodarce i kulturze 
tego młodego obwodu. 

KP Francji protestuje 

przeciw „misji" Mocha 
Parył (PAP). Biuro Polity.!ine ' 

Francuskiej Partii Komunistycznej I 
publikuje komunikat, w którym pro 
testuje energicznie przec:wko powie 
rzeniu Mochowi mish tworzenia no- 1 
wego gabinetu. 

Biuro Polityczne wzywa masy pra 
euJące i wszystkich demokratów do 
zjedn002enia się -w celu protestu 
przeciwko powierzeniu Mochowi mi 
sji tworzenia rządu. Powinniśmy -:­
kończy komunikat - potwlerdz1ó 
wolę na.rodu francuskiego zagradze 
nia drogi awanturnikom, powołama 
rządu jedności demokrztycznej, '.lbro 
ny wolności, niepodledości narodo-

,Jllt'e.i i pokoju... 

i Wśród pasów leśnych Kamiennego Stepu i . . „ 
~ •............................................................................................................. ~········~··· 

Na rozległych obsz,arach re· 
jonu Tałowskiego w obwodzie 
woroneżskim ciągnął się dawniej 
rozorany, suchy, bezleśny step. 
Tylko w samym jego centrum 
jak cudowny miraż widniała 
zielona oaza Kamiennego Stepu. 
Tak wyglądała ta równina przed 
15 laty. , 

Niedawno znów odwiedziłem 
te okoliice. Jakże zm-ienił sią 
kajobraz stepowy! Od wyros­
łych już pasów ieśnych Karnien 
nego St!:pu, które zostały tu 
zasadzone przez wielkiego uczo 
nego rosyjskiego Wasylego Do 
kuczajewa, już w końcu ubieg· 
łego stulecia - we wszystkich 
kierunkach ciągną się młode pa 
sy leśne. Jedne plantacje wy· 
rosły na wysokość 10-12 met 
rów, inne są wzrostu człowie· 
ka, a jeszcze inne zaledwie 
wz:aosi! się nad tłustą glebą. 
Oglądane z samolotu wydają sti: 
one zielonymi ramkami, otacza­
jącymi kwadraty pól. 

To leśne pasy kołchozu „Czet 
wone Pole". W równych odstę­
pach stoją klony i lipy, jesiony 
i brzózki, gąszcze tatarskiego 
barwinku przeplata ją się z za· 
gajnikami żółtej akacji. Za tymi 
szybko rosnącyml gatunkami 
.drzew .ctiągną się szeregi mło-

dych dębów o delikatnych zie 
lonych listkach. 

Wiele pracy i troski włożyli 
kołchoźnicy w stworzenie pa· 
sów leśnych I 
kołchoz ,,Czerwone Pole" już 

od dzies:ęciu lat, bo od roku 
1939, zajmuje się sadzeniem o· 
rhronnych pasów leśnych. Włas 
nymi rękami, z wielką troskl'i 
wością sadzili kołchoźnicy każ 
de drzewko, każdy krzak. Do· 
świadczenie profesora Dokucza 
jewa przekonało ich, że w na· 
wiedzanym posuchą stepie mo· 
gą rosnąć lasy, 1 że pasy leś­
ne - to pewna ochrona zasie· 
wów przed niszczącymi potu.· 
dniowa • wschodnimi wiatrami. 
Kołchoźnicy wierzyli w siłę pra 
cy zespołowej, w przeobraża· 
jącą silę nauki radzieckiej. Prze 
wodniczący kołchozu często jeż 
dził do instytutu im. Dokucza· 
jewa, przygiądał się, jak w 
Kamiennym Stepie hoduje się 
las, sluclwl rad 1 wskazówek. 

Wojna opóźniła wykoname 
śmiałych planów kołchoźników. 
Ale w latach powojennych pod 
jęto znowu prace zwią11,ane z 
sadzeniem d rzew. Jeszcze przed 
październikiem 1948 roku, kiedy 
to ogłoszony został stalinowski 
plan przobrażenia przyrody w 
stepowych i leśno · stepowych 
rejonach europejskiej części 

ZSSR, w kołchoz:lie „Czerwone 
Pole" zasadzono 15 ha pasów 
leśnych. Kołchoźnicy uchwalili, 
że wykonają plan stalinowski. 
obliczony na piętnaście lat 
trzy razy szybciej, w ciągu ptę 
ciu lat, 

Nie upłynął jeszcze rok od 
tej chw11i, a jakże wiele po· 
trafili już dokonać! Do pasów 
leśnych, które posadzono przed 
wojną i bezpośrednio po JeJ 
zakończeniu dołączyły się nowe 
na obszarze wynoszącym U 
hektarów. 

Idziemy brzegiem leśnego pa• 
sa. Patrząc na urodzajne poi.a. 
przewodniczący kołchozu Ma· 
twlej Fomin, powiada: 

.-- Dziesięć lat temu śnieg się 
tu nie zatrzymywał. Wiatry zwie 
wały go w parowy. Ale ubiegłe/ 
zimy na pasach leśnych i do· 
kola nich Ś'lliegi leżały szczel· 
nq, równq warstwą, chroniąc w 
zimie oziminy przed runarzntę­
ciem, a wiosną nasycając zie· 
mię wodą· 
:- Za 10 .lat wszędzie będzie 

my zbierali bogate plony, bez 
względu na warunki atmosfe· 
ryczne. 

Przez całe lato ogniwo leśni­
ków Stefana Martynowa praco 
walo na stepie. Kołchoźnicy I 
kołchoźniczki wypalali chwasty, 
spulchniali bruzdy kultywatoa· 

mi, przy pomocy rozpylaczy tę 
pili leśne szkpdniki i przygoto 
wywali glebę do jesiennego .ci 
dumia drrew. 

Dzieci w wieku 11zkolnym 
chętnie pomagały dorosłym. W 
okresie wakacji dzieci dwukrot 
nie wyjetdżały samochodem 'ł 
nauczycielką do odległego kil­
kadzies•iąt kil<>metrów 'boru, 
!'.Jdzie zbierały żołędzie. Obec­
nie dzieci zbierają nasiona dębu, 
lipy, żółtej ·akacji i przygotowu 
ją młode sadzonkL Trzy tysiir 
ce sadzonek drzew leśnych kol 
choz wyhodował we własnej 
szkółce, a kilka tysięcy nabę· 
dzie w państwowej szkółce 
drzew lesnych. 

Tej jesieni kołchoz zamierza 
posadzić i zasiać nowe pasy leś 
ne na obszarze 7 tys. ha. Gleba 
pod przyszłe lasy została zao· 
rana już na wiosnę, kilkakr~t· 
nie spulchniona 1 zasilona .sztucz 
nymi nawozami. 

- Sadzqc las na stepie, recr 
Iizujqc w praktyce wielkJ ster 
llnowski plan przeobrażenia 
przyrody :--- mówi 60-letnJ kol· 
cl1oźnik :- leśnik Stefan Mar 
tynow -. podporządkowujemy 
ślepe prawa natury interes Jm 
mas pracującyc11 i przyśpiesz 2-
my marsz kraju radzleckie90 w 
kierunku stworzenia opJito§cl 
produktów. 

Wystąpili w dyskusji i inni par~ 
fianie. Ob. Warnicki, zwracając siQ 
do księdza, powiedział: 
„Dowiedziałem :się, że nasi księta 

na Dolnym śląsku !!ą tylko tym· 
czasowo i dotąd nie zostali zatwier­
dzeni przez Watykan. Widać, że Wa­
tykanowi nie podobają się polscy 
księża. Tak, my o tym wiemy. Np. 
niedaleko nas, w Długołęce, przeby­
wa ksiądz Kroll, zajmujący stanowi· 
sko proboszcza jeszcze od czasów 
niemieckich. On to, chociaż nie zna 
nai;zej mowy, jest pełnoprawnym 
proboszczem, a ksiądz Tomaszewski 
- Polak, jest tylko admini.strato­
rem parafii. żądamy od naszych 
władz kościelnych zmes1enia tego 
stanu i zamianowania pol'!lkich księ­
ży probo~czami naszych parafii.„ 
Powinmśmy przyłączyć się do u­

chwały parafian wrocławskich - o­
świadczył ks. Tomaszewski. - Oni 
bowiem postanodli zwołać do Wro­
cławia diecezjalną naradę, celem wy­
słania memorandum do ks. Prymasa 
w sprawie zniesienia tymczasowości 
w administracji kośdelnej na Dol· 
nym śląsku. U nas tak, jak w całej 
Polsce, powinni 'być stali biskupi i 
stali księża. Jakó ksiądz i Polak u­
ważam, że tak być powinno i nie 
widzę żadnych przeszkód w przepro­
wadzeniu tej ważnej dla nas sprawy. 

„Gazeta Robotnicza". 

I 
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Jak 
, 

usunąc d·otycliczasowe niedomaga11ia ~ Nieoczekiwane zakończenie 
Nie pierwszy raz pisze· 

my o Nowej Tkalni, zastana· 
wiając się z niepokojem, czy 
zdoła ona wypełnić swe zobo· 
wiązania produkcyjne? Od sze 
regu bowiem miesięcy, ten vo 
tężny oddział „Bawełnianej 
Jedynki" nie wypełnia swych 
planów miesi~cznych ani pod 
względem ilości, ani jako~ci. 
W ciągu lata sytuacja przed­
stawiała się tu wręcz kat:!stro· 
falnie, Na skutek ogromnej 
ilości opuszczanych godzin pra 
ey, około I.OOO krosien •Jzien­
n'e stało bezczynnie. Brak by· 
ło ludzi i nie dopisywała orga­
nizacja pracy. Stwierdzaiiśmy 
ju:.ilf niejednokrotnie, że winę 
za to ponoszą w dużej mierze 

organizacja podstawowa i czy,n 
n•ki zwią.tkowe, Pi1młiśm:v o 
konieczności zmiany dotych· 
czasowego systemu pracy. 

Nieusunięte braki 
Mus·my stwierdzić, niestety, że 

niektóre spośród tych niedoma-
• gań, są w dalszym ciągu aktualne. 

Grupy partyjne? - Uchodzą na­
dal za zupełnie nowy „twór", a 
towarzysze powtarzają nam zna­
ne już frazesy, że to się musi „roz 
kręcić", że na to 'trzeba jeszcze 

wiele czasu. Owszem, grupy par­
tyjne w Nowej Tkalni sumiennie I 
wypełniają swe zadania politycz-

ne i organizacyjne. Pozostają jed­
nak nadal w całkowitym oderwa 
niu od spraw produkcyjnych. Na 
zebraniach partyjnych nie są po­
ruszane sprawy z;viązane z pro­
dukcją, nie rozważa się przvczyn 
niewykonywania planów. Sekre­
tarze oddziałowi, z którymi rozma 
wiamy, tow. tow. Sobczyk, Dere­
wenda i Dolaciński tłumaczą. że 
grupy partyjne „służą do celów 
ściśle partyjnych", że nie otrzy· 
mano z Dzielnicy innych za!eceil. 

Pytamy: . kiedy wreszcie 30 
grupowych Nowej Tkalni zo· 
stanie pouczonych o obowiąz­
kach, jakie spocz~·wają na 
nich i na prz;ydZJielonych im 
grupach? Kiedy wsz.~scy par­
tyjniacy Nowej Tkalni będą 
walczyć o każdy metr tkaniny, 
o każdą sztukę ekstry? 

Grupy zwią7.kowe? - Na topy 
tanie odpow:ada każdy wzrusze­
niem ramion. Nie istnieją tu. Mę 
zowie zaufania jeszcze nie zostali 
przeszk(}leni. Już miał się odbyć 
pierwszy kurs, już _wyznaczono 
uczestników. Tymczasem okazało 
się, że Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Włók. nie przydzielił instruktora 
do VI oddziału związków, ao kt6-
rego należy PZPB Nr 1. 

I znów pytanie: jak długo 
jeszcze oddz:ał VI będzie baga 
telizował sprawę szkolenia ak 
tywistów związkowych? Dla-

Załoga Gentlemana 
wy konała plan roczny 

Jak nam donosi naS".Z kores 
pondent fabryczny tow. Ma­
ria Michalak z Państwowych 
Zakładów Przemysłu Gumo­
wego nr 5 - w dniu wczoraj 
szym tj. 13.10 br. o godz. 12-ej 

ZALOGA TYCH ZAKŁADÓW 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PRODUKCYJNY. 

Na ostatnim zebraniu pro­
dukcyjnym, odbytym w zesz­
łym miesiącu, załoga powzi.ę 
ła zobowiązanie wykonania 
planu rocznego do dnia 15 
października. Zobowiązanie to 

w związku 2 trudnościami 
przy otrzymywaniu surowca 1 
póJffabrykatów, było bardzo 
śmiałe. 

Wiele osób spośród kierow­
nktwa zakładów nie wier~y­
ło w możliwość jego termmo 
wego dotrzymania. Jednak ża 
pał i zrozumienie wśród zało 
gi sprawiły, że plan roczny 
wykonano nię tylko nil: czas, 
ale jeszcze przed terminem. 
Na osiągnięcie tego wielkie­
go :nrycięstwa złożył się wy­
siłek całej ,;ałogi. 

Przemysł jedwabniczo-galantery iny 

czego Zarząd Główny nie po­
starał się do tej pory o in­
struktora dla nasz-ych najwi~k 
szych zakładów bawełnianych?--

Wysiłki pr.zynoszq sku,tki 
Mimo wyżej wym:en!onych bra 

ków w pracy aktywu partyjnego 
i związkowego, załoga tkalni wy· 
kazuje w bieżącym miesiącu wy­
n:ki znacznie lepsze, niż dotych­
czas. Plan w stosunku miesięcz­
nym wykonany został w 101 pro­
centach. 

Dobiega do końca okres urlo­
pów, zmniejsza się znacznie licz­
ba opuszczeń pracy. 30 tkaczek 
przeszło z obsługi 4-ch na 6 kro­
sien. Przy 300 warsztatach posta 
wiono uczniów, pad którymi. czu­
wa instru~_t.or. W ten sposób 
zmniejszono znacznie ilość posto­
jowych krosien. W „szkółce tkac 
kiej" poducza się na gwałt nowy 
naTybek. Od 15 bm. wszyscy pra­
cownicy, nie wykonujący baz 
akcrdowyeh, przejdą 36-go-dzlnny 
kurs, na którym zapoznają się do­
kładnie z właściwą metodą pracy. 
DyrE'kcja, chociaż w wielu wy­
padkach spozmona, stara s:ę 
wszelkimi sJami dźwignąć zakła­
dy. Skutki są widoczne. Podczas, 
gdy we wrześniu zdarzało się 
dz:ennie zaledwje około 10 3z';uk 
ekstry, obecnie ilość ich sięga 60. 
Ekstra, to zupełnie pewna, gdyż 
brakarze n;e otrzymali dotych-
czas ani jednego potrącen'.a za 
przepuszczony bład. Coraz lepsze 
wynikI osiąfjają również 7.espoły 
konkursowe. Zespół tow. Majew-
skiego na 4-ch, wypr0dukował w 
hm. 100 proc. ekstry, zespół tow. 
Kusman na 12-ch osiągnął 82 pro 
cent ekstry. 

Nie cały personel 
techniczny pracuie 

należycie 
Jeszcze wiele do życzenfa pozo 

stawia praca części personelu 
technicznego. Sporo majstrów o­
rran icza swe cbowiazki tylko do 
naprawy krosien. Mimo, że p1an 
doprowadzony jest do każdej par 
tii, majstrowie ci n'e czują się 
jeszcze odpow'edzialni. za nie wy 
rabiające produkcji krosna. N!e 

walczy o przedterminowe wykonanie 
planu. rocznego 

Przemysł jedwabniczo-gafan 
teryjny, który wykonał pro­
dukcję, przewidzianą Piane~ 
Trzyletnim, już 29 kwietnia 
br., a:yni obecnie starania o 

Jako pierwszy zakład tej 
branży zameldowała o swym 
sukcesie przędzalnia Pafuitwo 
wych Zakładów Przeaysłu 

wnikają w to, dlaczego tkacz źle 
pracuje. Jako sumiennych p·raco­
wników wym!enić trzeba maj· 
strów i salowych: Wężyka, Leś-

1 niewsk;ego, Pieza. Sala Leśniew­
skiego, dzięki jego staraniom, wy 
konuje plan i ma znikomą ilość 
postojów. 

Trzeba powiększyt aktyw 
Mówiąc o majstrach, powraca­

my znów do zagadnienia braków 
w pracy organizacji partyjnej i PRZEDTERMINOWE WYKO­

NANIE PLANÓW ROCZ­
NYCH. 

Jedwabniczo - Galanteryjne­
go nr 1 w Łodzi, wykonując 
plan roczny ju.ż w dniu 24 
sierpnia br, ---- I związko"'.ej. Słusznie powiedzia~a tow. \Voz111akowska, przewodni-

Referenci rngnalazczości 
P.1!1~1!~1~!1~.~l"„~„!1!1~!.~1~ r~~~~~n!~t~:~ !„P.ń~~!.~!l~I~„.~1!1!.!~!!1!1 

Rozwój ruchu racjonalizatorskl-e-1 zatorów, które od~ywaj~ s'.ę co czonych inżynierów lub technik.)w. 
go we wszystkich placówkach po- miesiąc we wszystkich dziedzinach Referenci przychodzą z pomocą ro­
dległych Centralnemu Zprząci•)Wi. prremysłu naftowego. Na na.rad:ich botnikom ra.cjonallzatorom w opra­
Przemysłu Naftowego wywołał p'l- tych robotnicy wraz z inżynieram: cowaniu dokumentacjł ich wnio­
trzebę zorganizowania klubów rl\- i techn:kamhomawiają nowe uspraw sków. Tego rod-zaJu pomoc dała do· 
cjonalizatorów które przychodzą z n:ienia i metody pracy. skonałe wynikł, ezego dOJWodem Jest 
wydatną pomocą w realizacji pom~·- Ponadto we wszystkich zakładach 74th>szcnie w ciągu ośmiu miesięcy 
słów robotniczych. przemysłu naftowego owocną dz.:a- b. r. 113 wniosków. 

Do wzmożenia ruchu racjonaliz1- łalność prowadzą referenci wynalaz Oszczędności uzyskane z tego ty-
torskiego i nowatorskiego przy~zy- czoścl robotniczej, tYJ>owani spo- tulu wynoszą ponad 85 mil. z.ł. w po 
ffiają się rówffież narady racjonałi- śród najaktywniejszych i doświ>td- równaniu z rokiem ub. Ilość Łgło· 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.i•••••••••••••••••••••• .• „ ••••·• szonych uspra.wnień w przemyśle 
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Stoki otrzymają gaz świetlny 
~ l!.!~~~!.!„. ~„„!ł!!!!"~'"~'!.~.!!.~ 

W dniu 5 października odbyło się 
zebranie Podstawowej Organizacji 
Partyjnej przy Gazowni Miejskiej, 
poświęcone sprawom produkcji. Na­
czelny dyrektor, tow. Hecht, w refe­
racie sprawozdawczym podsumował 
dotychczasowe osiągnięcia produkr 
cyjne, a towarzysze w czasie dysku­
sji wysuwali liczne wnioski i pomy­
sły, mające na celu usprawnienie pro 
cesu produkcji. Między innymi tow. 
Nadgórski zwrócił uwagę na moż­
ność wykorzystania wody odpadko­
wej, tow. Jagielski złożył wniosek, 
rie smoły, znacznie tańszego od kitu 
ze smoły, zne.cznie tańszy od kitu 
pokostowego. Towarzysze instalato-
1·zy przyrzekli, że przekroczą swój 
plan zakładania instalacji, aby udo­
atexmić ludziom pracy na najdal-

szych przedmieściaeh używalność gar 
zu. Między innymi przyrzekli jeszcze 
w tym roku zakończyć prace nad do­
prowadzeniem gazu na ~toki. 

Atmosfera zebrania tchnęła troską 
o produkcję i przystosowanie jej do 
potrzeb łódzkiego świata-.p.raey. Pod­
stawowa Organizacja Partyjna w Ga 
zowni Miejskiej stała się duszą tych 
zakładów, gospodarzem, który myśli 
i troszczy się o najdrobniejszą spra­
wę. Nic więc dziwnego, że harmonia 
pracy w Gazowni Miejskiej mogłaby 
posl'użyć, jako przykład wielu innym 
zakładom. 

Władysław Batory 
\orespondent fabryczny „Głosu" 

• Gazowni Miejskiej 

• 

naftowym wzrosła pra.wie o 100 pro• 
cent. 

Do najwybitniejszych racjonaliza 
torów przemysłu naftowego należy 
m. in. ob. Anton~ Stryczek, ślusa ~z, 
wysunięty następnie na stanowi3ko 
dyrekfora rafineri:. Położył on !;Z~;:e 
gólne zasługi w dziedzine regen~ra­
cji zużytych olejów. 

Cukier 
ztegorocznychburak6w 

Tegoroczna kampania cukrow­
nicza znajduje się w pełnym toku. 
Już 27 cukrowni przerabia do­
starczane im w szybkim tempie 
buraki. Do dnia $ bm. wyprodu 
kowano łącznie we wszystkich 
cukrowniach 16.430 ton cukru. 
Dostawy buraka cukrowego od­
bywają się planowo. Do dnia 9 
bm. zwieziono do cukrowni po· 
nad 4 miln. kwintali buraków. 

' / 

cząca Rady Nowej Tkalni, przeby 
wająca obecnie w ł.ódzkej Szk()­
le Partyjnej : 

- Dopiero teraz na kursie 
poznałam, jak powiQllliśmy pra 
cować. Nie kilku tylko, lecz 
wszyscy członkowie Partii i 
związków winni stanowić ak- · 

tyw. Zagadnienie wykonania 
planu winn!> być dla wszyst­
kich sprawą ogromnej wagi. 
Dopiero wtedy, starania robot 
Jiików i Dyrekcji odniosą pożą 
dane rezultaty, a Nowa Tkal­
nia będzie wreszc'e w:vkony-
wac pian. H. Sam. 

W c;;asie debaty ~acl t. ::m pla11ern pomocy wojskou:ej dla Zachodniej Eu­
ropy, _jeden z senatorów amerykańskich odczytywał :: kartek są:tnistą i ku;ie­
c1sU~ nWW!;', przy zupełnyrn brnlm zainteresowania =e strony słucha.czy. 

Dopiero pocl sarn •koniec tego t::;ytanego przernówienia panujący na &ali 
nastrój sennej nudy uległ rculykalnej zmianie i... Ale posłuchajmy lepiej ora-
torskielfo finału. . 

,.,'l-Jy, Amerykanie - mótcił czcigodny senator - jesteśrny TW..jszczęśliwszy· 
mi ludźmi na świecie! Pnpracou:aliśmy wiele nad tym naszym szczęściem! 
Mamy tera:: praico odpoc=ąć! Kai:dy Amerykanin jest zmęczony - zmęczony. 
fizycznie i duchott'O! Lecz cóż znac;;y to zmęczenie w porówna11iu ze zmęcze­
niem clzieicczql, kcóre pr:;episyrfaly na maszynie ws;;ystkie te brednie o szczęś· 
ciu. nie mając w kieFe11i ani centa. i:eby odpoc:;ąć al/Jo choć ra;; porządnie &ię 
11ajeść„." 

Po ode::yt011iu tych ostatnich !łów, cala sala zagrzmiała huraganowym śmie­
cl1em. Oczytdście, próc:; niefor-umnego móu:cy. który - stojąc na trybunie, 
purprtrnwy z rcściekłości, krzyc:rd: „Ja tego nie napisałern, ja tego nie napi­
sałem!". 

B. D. 

„Rokul" ~q!~~!!!!B-J 
Nowa maszyna . do sadzenia 
ziemniaków - konstrukcji ślusarza Romana Kulawińskiego 

Coraz częściej zamieszczamy na 
łamu.eh na5zej gazety artykuły. 
po3więcone racjonalizatorom i wv 
nalazcom. Robotnicy łódzkich fa­
bryk : zakładów pracy uleps"<:aJą 
mao;zyny tkackie, wprowadzają w 
życie ' nowe wynalazki, ,ułatwiają­
ce i poprawiające produkcję. Owe 
wszystkie rlotychczasowe pomy­
sły obejmowały dziedzinę włó­
kiennictwa. T oto w naszym ośrod 
ku włókiE>nnicz' m znalazł się ro­
bot.1ik - śhisa•z, który zbudował 
maszynę własnego pomvsłu, słu­
żącą innym zupełnie cęlom, niż 
produkcja mnteriałów włókienni­
czych. Tym wynalazcą jest ob. 
Roman Kulawiński, n maszyna 
prZ"! r;ego skonstruowana prze­
znaczona została dla rolnictwa. 

„Rokut·• •.• 
W gospodarstwie ob. Józefa Swie­

rzewicza na Żabieńcu panuje ożywio 
ny ruch. Kilku ludZ:. krząta się wo­
kół dziwnego przy1ządu, którego na­
zwa jest jeszcze bardziej dziwna. 
„Roku!" „. Tę nazwę nadał swej ma­
szynie jej konstruktor, ob. Roman 
Kula wiński. 

Za chwilę odbędzie się próba w o­
becno~ci rzeczoznawcy - delegata 
Instytutu Naukowo-Badawczego Me­
chanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa 
ob. Aleksandra Konowrockiego, któ­
ry na polecenie Ministerstwa Rolnic­
twa przybył do Łodzi, aby zapoznać 
się z maszyną i określić jej wartość 
użytkową, oraz w obecności przedsta 
wiciela Komitetu ,Wojewódzkiego 
PZPR, tow. Winczewskiego. 

Trzecia próba„. 
Na ten dzień czekał ob. Kulawili.ski 

pełne trzy lata. 
- Pamiętam dobrze - opo·wiada 

nam, - jak w czasie okupacji do 
warsztatów mechanicznych, w któ­
rych ·nówczas pracowałem, przywie­
zi0no maszynę rolniczą tak zwaną 
sadzeniarkę do ziemniaków. Była ze­
psuta i nikt jej nie umiał naprawić. 
Zresztą nam wówczas na tym nie za­
ieżało. 

- Nie wiedziałem, czy przed woj­
ną mieliśmy w Polsce takie maszy­
riy, co zresztą jest zrozumiałe, gdyż 
jestem stałym mieszkańcem Łodzi. 
Jednak myśl skonstruowania podob­
nej maszvny nie dawała mi spokoju. 
I kiedy po wyzwoleniu rozpocząłem 
pracę w Państwowym Przeds iębior­
stwie Traktorów i Maszyn Rolniczych 
przystąpiłem z miejsca do roboty. 
Pamiętałem, jak wyglądała tamta ma 
E-zvna, ale była ona bardzo ciężka. 
Chciałem zbudować znacznie lżejszą. 
Nie łatwe to było zadanie, tym bar­
dziej, że nie znałem zupełnie działa 

nia tamtej maszyny. W końcu ma- I strukcja jej jest bardzo prosia. Ziem 
szyna była gotowa, lecz pierwszd niaki wsypane do zbiornika wpadają 
próba się nie udała. do dwóch bębnów. Kiedy maszyna 

- \V tym czasie zacząłem praco- jest w ruchu, specjalne łapki, umoco 
wać już we własnym warsztacie. Pro wane na obracającym się kole, chwy 
jektu skonstruowania sadzeniarki, tają poszczególne ziemniaki i wrzu­
ziemni11ków nie zarzuciłem. Przystą· cają jP. do specjalnego lejka, zam­
piłem do wykonania zupełnie nowe- · kniętego klapką. Na przodzie znaj­
go typu, opartego na systemie taś- . du ją się dwie, nazwijmy to - ma­
mowym. W 1947 roku sadzeniarka '. tyczki, które wykopują dołki. Kiedy 
była gotowa. Lecz i druga próba wy dołek zostanie wykopany, klapka się 
padła niepomyślnie. Maszyna, nad 1 ot,mera i ziemniak wypada do dołka, 
którą prarowałem cały rok, powę·: który następnie zasypywany jest 
drowała w „kąt". I przez branki talerzowe. Sadzeniarka 

- Opuściłem ręce. · bo widziałem s<idzi ziemniaki w odstępach 36-40 
hezowocność mnich wysiłków. Nie centvmetrów w dwóch rzędach. 
ro~po1ząd:>:.ałem ża~nym w:-orcem, na I v\'edlug opinii delegata Instytutu 
k\or,·m mnqłbvm się onrwc przy kon 1'Jaukowo-Badawczeqo w sad1.E>niarce 
strnkCJi sadz„niarki. Alf' w ubiegłvm 1' skonstruowanej prze.z ob. Kulawiń: 
roku i:ia skutek _namowy ob. Lewan- skiego, można się doRatrzyć pewnych 
dowsk1ego, pod1ąłem na nowo s:-·~ podobieństw do sadzlmiarki radziec­
prac~. ~o, 1. wreszcie, ~a~zyna JUZ kiej SKN Nr 2, mimo, że konstruktor 
całkiem mneJ konstrukCJ1 Jest goto- nie korzystał z żadnych wzorów. 
wa. Przy takiej pomocy sadzeniarki zu-

Trzecia próba "'}'Padła pomyślnie. żywa się 10 roboczogodzin na 10 ha. 
Sadzeniarka spisała się dobrze. podczas gdy przy sadzeniu pod pług 

Tak pracuje 
nowa sadzeniarka 

potrzeba na ten sam obszar 50 robo· 
czogodzin. Nowa maszyna daje więe 
poważną oszczędnos·~ czasu. 

Maszyna skonstruowana przez ob. Dobrze się stało, że sadzeńiarką ob. 
Kulawifiskiego kopie dołki, wrzuca 

1 
Kulawińskiego zainteresowało się Mi 

w nie ziemniaki, zasypuje je i jedno I nisterstwo Rolnictwa. Po pewnych 
cześnie przy pomocy tak zwanej bron poprawkach będzie ją można zastoso 
ki tal~rzowej okopuje je. Obsługa wać w gospodarstwach spółdziel· 
wymaga dwóch ludzi. Jeden prowa- l czych i majątkach państwowych z du 
cizi konia, drugi wsypuje ziemniaki żyro pożytkiem dla naszego rolnic-
do zbiornika i kieruje maszvną. Kon twa. Tad. Szewera 

Nowe formy pracy 
Dzielnicow'Ych Rad Narodowych 

Powołanie Rad Dzielnicowych -
to stworzenie ·odpowiednich warun­
ków udziału mas ludowych w spra­
wowaniu władzy terenowej. Odby­
'' &jace się przy wszystkich Zarzą­
dach Dzielnic wspólne zebrania lud­
r.ości i Rad Dzielnico·wych w:vkazu­
Ją, jak bardzo potrzebny był ów 
żywy kontakt mas pracujących z Za­
rl!ądem Dzielnicy. 

Ji;tatnie takie zebranie pn.1 dsta­
<v1cieli ludności Bałut ze SWOJ1 Ra­
dą. Dzielnicową stanowiło jaskrawy 
tego przykład. Podczas dyskusji, któ 
ra wywiązała 'się po zapoznaniu ze­
brt.nych z zagadnieniami, stojącyrr.1 
prhe<.i Radą D:delnicową, roztrząsa­
no ko1e,ino wszystkie bolączki tej naj 
bard;1iej zniszczonej dzielnicy Łodzi . 
w~':<U\\r.no różne projekty, ·wnioski i 
rrmys; .r· PrLede wszystkim liczn 
mówcy wysuw:il~ potrzebę weryfik'i­
cji lll'<'szkań ; lk1tychczasow,yc11 pr.P 
•lzia.ów. pod!;:; l::Slali koniecz::i.:~l; u­
spraw,1ienia lecznictwa w Ut>, z,1ie­
!!zalni upołecz.::iej:-'W:vczerpuji;,r :> rm.Ól 
wiono rc\wnk;. konic: ~zność cc.uweg-1 
rozplanowania funduszu, przeznaczo 

nego na remonty osiedli robotniczych. 
Delegaci wysunęli szereg postula­
tów, a we wszystkich niemal wystą.. 
pieniach obok stanowczych wyma­
gań, by uspra·wnić ten czy inny od­
cinek pracy, wyrażali swą gotowość 
do wszelkiej pracy i współpracy. 
I tak np. dyrektorzy poszczególnych 
fabryk i kolejarze, uczestniczący w 
zebraniu, zobowiązali się wyremon.­
to"'aĆ kilka domów spośród najbar­
dziej zagrożonych. 
Dyskusję podsumował przewodni­

czą.cy Dzielnicowej Rady Narodowej, 
ob. Mertin, shvierdzając, że wywal'­
ła ona wielkie wrazenie na radnych, 
którzy dopiero na tym zebranill w 
pelni zrozumieli, iak wielką ponoszą 
odpowiedzialność przed prncującą 
ludnością tej dzielnicy. ,,#-

Zebranie to zapoczątkowało nowy 
etap pracy Rady Dzielnicowej. Wy­
sunięte w czasie dyskusji postulaty 
zostały opracowane i przystąpiono 
niezwłocznie do ich realizacji. 

J. Kalinowska 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPJG Nr 8 

200 mil_ionów obywateli ZSRR 
O'dra-Nysa granicą pokoju I 

- Ludzie tam są inni - mó­
wi o Związku Radzieckim ob. 
Władysława Janusowa z Kamio­
na, uczestniczka wycieczki chłop 
skiej do Radzieckiej Ukrainy -
inaczej odnoszą się do pracy, 
inaczej do Ojczyzny i siebie. 

Wszystkie prace spełniają z 
zapałem i en~uzjazmem - mó­
wi dalej. - Dlatego też mogą 
się poszcr.ycić tak wspaniałymi 

0

sukcesa1J\i. Nie sły'lzałam tam 
słowa „mo~e to da się zrobić". 
Jeśli przystępowano do wykona.­
nia jakiegoś zadania, jl.1ż przed­
tem zostały ustalone wszystkie 
wanmki jego najpomyślniejsze­
go wypełnienia. 

Raz posta·wiony wniosek nigdy 
nie był cofany, chociaż nie zaw­
sze odraiu go zrealizowano. Tak 
pojęta praca - mó\vi ob . . Ja.­
nusowa - dawała 11ełnie zado-

wolenia. Nie '11-'idziałam tam lu­
dzi smutnych lub zniechęconych. 

Matki mają zapewnioną po­
moc, dzieci naukę i wychowanie, 
starcy - spokojną .starość. Wy­
soka kultura, idąca w parze z 
doskonałą techniką, przemysłem, 

nauką, rolnictwem tworzą peł­
nię świetnie działającej całości. 
J ednak pomimo niezv."Ykłych 
swych osiągnięć, ludzie radziec­
cy wciąż szukają dalszych spo­
sobów ulepszenia i podniesienia 
produkcji. 

Pytano nas w kołchozie im. 
Lenina: „Co widzicie u nas złe.­
g·o i co zdaniem waszym należa-

/ łoby zmienić ?" Towarzysze ra­
dzieccy uważają bowiem, że dzię 
ki krytyce ujawnia się istnieją­
ce braki i umożliwia ich usunię­
cie. 

To, co widziałam w Związka 

Radzieckim, daje rękojmię, że w 
oparciu o takiego sojusznika i 
nasza przyszłość dąży po drodze 
rozwoju i rozkwitu. 

Będąc w Czerkasach słysza­
łam zdanie, wypowiedziane przez 
jednego z robotników, że „na 
Odrze i Nysie są granice Polski 
i że Odra oraz Nysa są grani­
cami pokoju". Ci kołchoźnicy, 
którzy na ak serdecznie witali, 
zdecydowani są więc bronić wraz 
z nami naszych granic zachod­
nich przeciwko wszelkim zaku­
som. 

Nie była to wypowiedt przy­
padkowa. Tak myśli .i czuje 200 
milionów obywateli radzieckich. 
Maj!J,c przy boku takiego sojusz.. 
nika., możemy być spokojni o 
swą przyszłość kończy oD. 
Janusow&. 



Poznajmy życie 
naszych przyiaciół 

Rozpoczął się Miesiąc Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko-lta· 
dzicckiej. W całym kraju na 
wsiach i w mieście dorośli, 
młodzież oraz dzieci zapozna· 
ją się z życiem naszego wiel­
kiego scjusznika, oglądają 
filmy radzieckie, uczestniczą 
w akademiach i w wieczorni· 
cnch, poświęconych omow1e­
niu osiągnięć Kraju Socjali· 
zmu. 

Organizacja łódzka ZMP hic· 
rze również czynny udział w 
obchodzie Miesiaca. 

\ Leży przed na;ni plan pracy 
Komisji Młodzieżowej TPPR. 
Obejmuje on setki odczytów i 
pogadanek na kolach ZMP, w 
drużynach harcerskich, hufcach' 
,,Służby Polsce". Zoo-ganizuje· 
my 11 wieczorów radzieckiej 
pieśni, muzyki i tai1ca, stano· 
wiących stały repertuar mło-­
dzieżowych zespołów świetlico 
wych. Uczestniczyć będziemy 
w dwócl1 wielkich akade­
miach z okazji 31 rocznicy 
Komsomołu i 32 rocznicy Re· 
\Volucji Październikowej. 

W ciągu Miesiąca Pogłębie-­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej crganizacja postawiła so­

bie za cel popularyzację czytel 
nictwa cennej literatury ra­
dzieckiej i pism TPPR-u. 

Od kilku dni w Dzielnicach 
ZJ\IP trwa cżywiona praca. 
Młodzież ZMP-owska Widzewa 
zorganizowała wycieczkę na 
film radziecki ,,Spotkanie nad 
Łabą". Dużą frekwencją cieszy 
ła sie również wieczornica. na 
której zespół artystyczny PZPB 
Nr 5 w:vkonał szereg pieśni ra 
clzieckich ·i recytacji. 

Za przykładem Dzielnicy -
Widzew poszła i Górna, która 
równ:ez organizuje zhioro-we 
wycieczki do kin, wyświetlają­
cych filmy radzieckie. Dzielni­
ca Ruda Pabianicka wydała kil 
ka okolicznościowych gazetek 
ściennych, a koledzy ze Staro­
miejskiej postawili sobie za za• 
rlanie utworzyć przy wszystkich 
zakładach koła TPPR. 
Dokonaliśmy już sporo, ale 

trzeba zdziałać jeszcze więcej. 
Uroczysty obchód Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej winien stać się ambi­
cją wszystkich Dzielnic, każde· 
go koła, wszystkich członków 
Związku Młodzieży Polskiej. 

J. Leb. i w. 

0000000000000000~0000~ 

~ Ogłaszamy ankiet~ · I 
!- RMpoczął się l\'liesiąc Poglę hienia Przyjaźni Polsko-Radzie~· i 
~ kiej. Jedną z form realizacji Miesiąca jest zapoznanie 11ę ~ 
; c kulturą i sztuką Związku Radzieckiego. 

1 
.. 

Redakcja „Trybuny Młody eh" pra~ąc dać swym C_zytel· 
~ nikom możność wypowiedzenia się na temat sztuki radzieckie) 
'°' ogłasza następującą ankietę. i 
~ Jaka książka radzieckiego pisana najbardziej ml się :roc!o· ff 

f p;;;·d-„K~~f ;·~-;;;~~i~„.M.i;isk~„.ZMP'"ł =-~ bała i dlaczego? i 
- Jaki film produkcji radzieckiej najbardziej mt się podobał n 
~ i dlaczego? _. 

M ~ 
4 •• „ •..••.•..•••.••.••..•.•••..•••...........•.••...•.•.•..•....•..••.•...•.•..•....•.• „ ...••. 

Jnka pieśń radziecka najbardziej mi się podobała l dlaczego? I 
~ Odpowied'li na ankietę, na leży nadsyłać najpóźniej do dnia ~ 

Młodzież podejDluje 
7 listopada b. r. pod adresem Redakcja „Trybuny Młodych", „ 

- Lódź, ul. Piotrkowska 262-4 z dopiskiem na kopercie „ankieta". ~ 
zobowiązania ~ ny~~ekawsze wypowiedzi umieszczane hl}dą na łamach „Trybu- ; 

produkcyjne i e · • ,.. Dla autorów najciekawszy eh odpowiedzi Zarząd Łódzki ZMP ~ 

Organlzacy•De i przeznacza nagrody książko we. u a 00000000000000000000000000000000000000000000000001 

~-- .... N~.s·1 delegac·1 ;;;;;~ ~= u -.w~ ~ 
W związku i l~zł Lódzkt Konfercncjf ZMP koła fabryczne, szkolne, rze ceniają rolę konferencji, że dalej 

mieślnicze i biurowe· podejmują 1mhowiązania, w których dajł wyru: 1we- dokładać będą wszelkich starań, 
mu zrozumieniu znaczenia i roli Konrercncji. Zobowiązania takie podejmu. aby podnieść rezultaty w pracy 
h równid bufce SP i ZHP z terenu Łodr.i. produkcyjnej i organizacyjnej. z fabryki. .. 

W ZAKŁADACH DZIEWIAR- I wykonamy 4 olejne portrety przo Kol. Leonard Orzechowski już 
SKICH IM. OFIAR 10 WRZESNIA downików pracy naszej dzielnicy. W INNYCH KOŁACH ZMP w 1945 roku wyróżniał s' ę ożywio 

Właściwie zebra.nie zapowiada~ zrobimy specja1ny swetr ze wzo-- Młodzież PZPW 6 postanowiła ną pracą na teren;e koła ZWM 
ło się podobnie jak wiele zebrań rem znaczka ZMP i"wydamy aktu zniwelować teren pod ogródek jor p~zy PZPB Nr 3. :wtedy to właś­
poprzednich. R~ferat, lub pog~d~n alną, po_świ~oną Konferencji, ga. dano\vski dla @ieci pracowników. me koło postanowiło: 
ka i dyskusja. Koledzy zebrah się zetkę ścienną. . zakładów, założyć zespół artystycz - Trzeba, aby kol. Orzechow­
na saii. Wtedv właśnie przybył Wyrecytował to wszystko z sie- ny. a przede wszystkim zwiększyć ski pojechał do Centralnej Szkoły 
:przedstawiciel dzielnicy i zan:ia~t bi~ je?nym _tchem. Dyżur:iy W ilość zespołów produkcyjnych. naszej organizacji. Gdy wróci, bę-
przewi.dywanego ref~.ratu;..?1:10~1! d~ielnicy spOJrzał z powątpiewa- Młodzież Szkoły Telekomunika~ .dzie pracować jeszcze lep'.ej. 
sprawę IConforenc31 :r.1ic3sk1eJ n,em. . . c~jnej postanowiła przepracować . Istotnie organizacj~ n!e om)'.l,iła 
ZMP. Podkreślali jej znaQenie, - Czy ~zeczj'\Vlście :wszys.tko J. eden dzień przy porządkowaniu się. K~l. Orzech?w~kt me. zaw1odł 
opowiadał o tym, że równocześnie '.0 wykonacie, czy aby me za du- . . nadz'e1, Szkoleme ideolog:czne po 
z Konferencją zostanie otwaTta zo? ,.. . . • . Parku Poruato\vskiego oraz prze- moało mu zarówno w pracy orga-
wystawa, ilustrująca dorobek o~- -. Ko_l. Pszemcki spokoJme od prowadzić zbiórkę na Centralny niz~c-...-jn"'i. j '1k i zawodowej. 
ganizacji, wspominał o konkursie powiedział: • • Dom Młodzieży. Kol. Orwchowski jest dziś akty 
świctlkowvm. Koledzy z Pa{1stwo - Skoro nasi ZMP-owcy prz~·1- . f 
wvch Zaklatlów Przemysłu Dzie. muja zobowiązania, to znaczy, że Młodzież Państwowego Liceum wistą na tercme abrycznej onra 

:
1
· w1:arsk1"ef!o 1·.m. Ofiar 10 Września je '~·yk"onnją. Techniki Dentystycznej postano- nizacji (?bec?ie _pracuje w PZPB 

·· . . . Nr 37) l dz.elnicy ZMP, a zara-
s!uchali go uważnie. Cza~mn na~ • • • wi.ła m. inn. przeprac~wac 8 go- zem należy do grupy najlepszych 1 
wet wymieniali jakieś porozumie . . . . dzin przy odgruzowanm Bałut. tkaczy w tym zakładzie. 
wawcze spojrzenia, ktoś napisał I ZJloiX· minęło kilka dm. Koło PZPB 3 zajmie się uporząd - Dużo i dobrze - tymi słowy 
kartkę, która obiegła zebranych. C'.-y Zl\1P-owcy z PZPDz dotrzy kowaniem boiska sportowego i zor można okr0ślić jego pracę wszę-

Wszyscy zgodnie uw&żali. że m 1 ł ? I d · d · · I · 
Konferenc·.·,e. nalc:;,y 11c:i:cić zobo- a 

1
. s ow<1. . · ganizuje zespoły n<1jlepszcj jakoś- zie tam. g z· e J~ wy rnnuJC. 

. . . .- . • , .Juz na trzy dni przed termmem . . Towar bez błędow schodz! z kro 

I w;ązan1am1 
orgamzac:nn:vmi. _a,c d?star~zono. p.ortrety przodo~~i-j Cl. • , • • .den, składki organ;zacyjne ure-

nikt, nie wystąpił z tym pubhcz- kow pracy i crzeba przyznac, ze Koło przy III PanstwoVI ym Gim gulowane (kol. Orzechowski iest 
nie. calkiem nieźle i.vykonane. Piękny nazjum i Liceum zorganizuje Zes- skarbnikiem w swoim kole Zl'vi:P), 

- Pomyślimy. uradzimy a jak sv.retr ~wr::ic~ powszec>~n~ uwagę, pół Samopomocy Koleżeńskiej. gazetki ścienne ozdobione udatny-
j1l.Ż wszystko będzie postano,\·ionc. &Je naJbardzieJ, oczywJścte. zach- •••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1111•••••••••„•••••••••••·c•••·· ... 
wówczas pójdziemy z gotowym wyca koleżanki. Gazetka ścienna 
projektem do dzielnicy. też się udała. Ale to jeszcze nie * wszystkl). Koledzy obiecują, że na ! 
Upłynęły 3 dni. W dzielnicy zja Konferencję przyślą list, lecz nie 1 

wił się przewodniczący koła Z11P. taki zwykły. List napisany będzie 
Był jakiś dziwnie 7Jffiieszany, po- przez byłego analfabetę. ucznia 
j denerwowany. Łatwo można się ZMP-owr;kich kursów. Ponadto ko 
było domyśleć, że kol. Pszenicki led.źy wykonali specjalne podstaw 
przyszedł z czymś niespodziewa· ki tlo miniaturowych ubrań, e. zes 
nym. pół artystyczny zgłosił sv>ój udział 

I rzeczywiście. Koło na specjal- w konkursie chórów ZMP-skich. 
nym zebraniu postanowiło uczcić * 
Konferencję Miejską z&bowią;r,a- ZMP-owcy z PZPDz. im Ofiar 
niami organizacyjnymi. 10 Września zdali egzamin orga-

- Będziemy uczyć analfabetów, nizacyjny. Złożyli dowód, że do-

1JJdJt -
W ZWIĄZKU RADllECKIM 

wyszkolono około półtora miliona 
młodych traktorzystów, kombajne­
rów i innych mechanizatorów ' pro­
dukcji rolniczej. 

Przykłady można było by mno:Łyć. 

mi rysunkami. Wszystko to jesł 
zasługą dzielnego, uświadomione­
go aktywisty. 

Na konferencji dzielnicowej kol. 
Orzechowski otrzymał nagrodę za 
dobrą pracę - były to ~siążki. 
Lecz obok tego spotkało go jeszcze 
jedno wielkie wyróżnienie: 

Kol. Orzech0wski jest rle-lr!!a­
tem n::i łódzką konferencję ZMP. 

i ze szkoły 
W dzielnicy ZMP często o nl<'j 

mówi a. 
- Wera jest energiczna, potra-· 

fi pracować. 
W III Państwowym Gimnazjum 

i Liceum znają ją wszyscy. 
- To aktywistka, chluba naszej 

szkoły. Jest wzorową uczenn:cą, a 
równocześnie dobrze pracuje w 
organizacji. 

- Mówicie, ze trudno połączyć 
naukę z pracą społeczną. Jesteśc;e 
w błędzie. Spójrzcie na Werę. 
Koleżanka Wera Kamenz może 

służyć za wzór naszym kolegom i 
koleżankom. Cokolwi ek Wera zro­
bi i do jakiejkolwiek pracy przy­
stąpi, wszystko pięknie idzie, wszę 
dzie się wysuwa na czoło. Tego la­
ta Wera była w Czechosłowacji, 
gdzie brała udział w pracach mię­
dzynarodowej brygady młodzieży 

i przy budowie słynnej „Trat Mla­
, deże". Obok niej tę samą pracę 
wykonywali inni junacy, lecz ona 
właśnie otrzymała złotą odznakę 
Komendy Głównej Służby Polsce. 

Taka już jest Wera. 
Słusznie oceniła jej działalność 

młodzież ZMP dzielnicy Górnej, 
wybierając ją jako delegatkę na 
konferencję łódzką ZMP. 

·Młodzież robotnicza i chłopska z.dobywa wiedzę 

Wraz 'I całym narodem radziec­
kim :i: zapałem · pracuje dla dobra ha 
ju l młodzież radziecka. Młodzież, 

pr:z:ed którą stoją otworem wszystkie 
drogi zaróvvno do nauki, jak 1 do 
wszechstronnej działalności we wszy 
stkich dziedzinach życia państwowe­

go. 
Czołowy oddział młodzieży ra­

dzieckiej to leninowsko-stalinowski 
Komsomoł, który liczy obecnie w 
swoich szeregach ponad 9 milionów 
chłopców i dziewcząt. Jest on wier­
nym pomocnikiem partii bolszewic­
kiej. Jest on wszechstronną szkołą 
diiałalności pa11stwowej i gospodar­
czej. szkołą wychQwania komuni­
stycznego. Komsomoł .w11chował mi­
liony patriotów radzi_ęckich: d:llała­
ny partyjnych, pracowników gospo 
darczych, działaczy nauki i sztuki, 
dowódców Armii Radzieckiej, robot­
ników o wvsokich kwalifikacjach, in 
żvnierów i- kierowników produkcji 

Swiadczą one_ najlepiej o wielkim za­
pale, z jakim młodzież radziecka po­
święca swe siły dla pracy i nauki w 
służbie pokoju. 

Taka jest właśnie dzielna, bohater 
ska młodzież, młodzież wierna wiel­
kiej Idei Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej. 

- O czym będziesz mówić na 
konferencji? 

- Oczywiście o tym, co mi leży 
na sercu. Ciągle jeszcze zbyt mało 
dziewąząt bierze aktywny udz:ał 
w pracach organizacji. 

Odwiedziny u słuchaczy Studium·.wstąpnego na wyższe uczelnie 
W dawnym fabrykanckim pałacu 

pilnuje gwar i ożywienie .. W hallu 
i korvtarzach soot,-kamy liczne grup 
Ki miodzlcżr, rozp1:awiając~j o C7:Yl11Ś 
z zapałem. Słuchacze Studmm "stęp 
nego na W;i.-i:sztl U<>zelnie m1ją 
właśnie przerwę w wykładach. Ko­
rzystając z kilku minut czasu, na­
wiązujemy rozmowę: 

- Kto głównie uczy się na S~u­
dium? - zapytujemy kol. Mariana 
Zawadę, który właśnie „nawinął się 
nam pod rękę". . 

- Słuchacze naszego Studium -
to wyłącznie młodzież robotnicza i 
chlopska, której trudne warunki ma­
terialne i okres okupacji nie pozwo­
liły na naukę w sz.kole średniej. Ma­
my wszyscy ukof1czone 7 klas Szko· 
łv Powszechnej, a niektórzy nawet 
tylko 6. W dągu dv:óch lat musimy 
uzupełnić nasze wykształcenie w za­
kresie szkoły średniej, pracy więc 
nam nie brakuje. M:uszę jednak do­
da'ć, - stwierdza kol. Zawada - że 

staramy się wykorzystać w pełni v;y 
kłady i uczyć się jak na.ilepiej, ro­
zumiemy bowiem, jak wiele wysiłku 
wkłada na:<ze państwo, by umożli­
''ić i ułatwić nam naukę. 

- Jak przedstawiają. się wasze 
warunki materialne? - pytamy da­
lej. 

- Każdy z nas korzysta ze sty­
pendium, a niezależnie od tego otrzy 
mujemy mieszkanie i wyżywienie, 
nie musimy więc pracować zarob!rn­
wo, co przy niezwykle wytężonej 
nauce na Studium nie byłoby moż­
liwe. W ten sposób państwo pomaga 
młodzieży robotniczej i chłopskiej w 
zdobywaniu ·wyższych kwalifikacji 
naukov.-ych. 

r-.fieszkamy w bltrsie l w Domu 
Akademicklin. Jest tam coprawda tro 
chę ciasno, ale zdajemy sobie spra­
wę z tego, że przy obecnych trudno­
ściach mieszkaniow·ych i tak i zna­
czy to wiele dla nas, jeśli możemy 
gdz.iekolwiek mieszkać. Trzeba prz~· 

tym dodać, że wielu spośród nas 
to pn:.vjezdni z terenu wojewMz­
twa łódzkie~o, a nawet i innych wo­
jewództw. Ja sam przybyłem do Ło­
dzi z O,,;trowa Wielkopolskiego i gdy 
by nie bun:a, musialbym zrezygno­
wać z nauki. 

W er.asie tej rozmowy z kol. Za­
wadą otacza nas liczna grupa kole­
gów i koleżanek. Każdy chce dprzu­
c1~ k.ilka . slów. Dowiadujemy się 
więc, ze wielu słUChaczy pragnie stu­
diować na Politechnice i pracować 
następnie w naszym przemyśle. Wie 
lu jest tu także przyszłych adeptów 
humanistyki. · 

Jako najlepszych uczniów pierw­
szego roku Studium koleżanki i ko-, 
ledzy przedstawiają nam chórem kol. 
Mariana Zawadę, z którym przed 
chwilą rozmawialiśmy, i kol. Janinę 
l\farkiewicz6wnę, córkę małorolnego 
chłopa z pow. gostyniń.skiego. Słu­
chacze pracują społecznie w kole 
ZAMP-u, do którego należą wszyscy 
w liczbie 596-u. Mieszkańcy bursy 
powolali samorząd, który czuwa nad 
porządkiem i stanowi reprezentację 
słuchaczy wobec kierownictwa Stu­
dirun. 

kołchozo~ej. 

Młodzi działacze państwowi decy­
dują wraz z doświadczonymi przy­
wódcami partii i państwa o najważ­
niejszych sprawach kraju. Vv Radzie 
Najwyższej ZSRR zasiada 293 depu­
towanych młodzieżowych, a w radach 
poszczególnych republik, w radach 
obwodowych, rejonowych wiej­
skich - ponad '100.000. 

Za czyny bohaterskie w okresie 
wojny, za ofiarną pracę w czasie pię 
ciolatek stalinowskich, za pracę w 
dziedzinie komunistycznego wycho­
wania młodzieży, za · owocny udział 
w powojennej odbudowie gospodarki 
narodowej - Komsomoł odznaczony 
został czterema orderami Związku Ra 
clzieckiego. 

W roku ubiegłym półtora miliona 
młodych robotników przedterminowo - Pragnąłbym, - oświadcza na 

zakończenie naszej rozroo'\.YY kol. Za- zakończyło wykonanie swoich rocz­
wada - żebyście napisali w „Trybu- nych planów produkcyjnych. Na po­
nie Młodych", że my, synowie ro- czątku roku bieżącego 450.000 mło­
botników i chłopów, przygotowujący dych robotników pracowało już na 
się do studiów na wyższych uczel­
niach wfomy, i ż tylko dzięki zasadni- poczet 1950 roku, a ponad 100.000 
czym zmianom ustrojowym mamy wykonało już normy pięcioletnie. 

dziś możność ksztalcenia się, mo;"~- z inicjatywy komsomolców rozwi­
no3ć, którą zawdzi„czamy walce i nął się ruch o oszczQdność surowca, 
pracy klasy robotfiiczej. Dlatego te:i: energii elektrycznej, paliwa i narzę­
zobowiązujemy się pracować usilnie dzi. Komsomolcy pomagają · kierow­
nad naszyn1. dalszym rozwojem, aby ·nikom przedsiębiorstw i organizacjom 
w przyszłości móc odpłacić się W?- partyjnym wyszukiwać dod.itkowe 
dajną pracą za pomoc i opiek~ pań- rezerwy, które przyśpieszają przed­
stwa oraz klasy robotniczej. • terminowe wykonanie pięciolatki i 

Młodzież robotnic?zo-chłopska, któ- przyczyniają się do podniesienia po­
ra pokonuje z zapałem wszelkie trud ziomu kultury produkcji. 

A-r 

Studenci Moskiewskiego Instytutu Górniczego na, konsultacji u swego 
profesora 

Udana • 101preza 
Sensacyjny mecz na boisku „Spójni" 

Impreza na boi~ku „Spójni" r.apowia-1 pen'ki nic zawodzi. 
dała się interesująco. Zarząd Łódzki - '\\ ojewództwo, trzymaj sid - wo. 
Z~IP c.~ntra Zarz~d .':'o~cwódzki. Pu- I hją rozentuzjazmowani koledzy. 
hticznosc zebrała się hczme. N' " t t I k" · • S 1cs c y, o uzy 1 nie pomagaJą . ę. 

- No, jak mymsz, kto wygra, L6dź d1J.a kol. Głażewska liiegnie za graczit· 
ery teren? mi i pilnie flcdzi przebieg m~.czu. 

- Czy na~i koledzy z organizacji oka. 
ż~ lię równie akt~"lrni na · hoi!ku, jak i 
w pracy Z:'.\f P-owskiej? 

Podniecenie wzrasta. Widzów coraz 
więcej. \Dochód z meczu przeznnczony 
wstał na budowę Ceutralnego Domu 
Młodzieży. 

* 

- Bra'l\'o Szymański! -Toma!·z.~·wE!.i! 
Brawo t1dt: 

A województwo? Wprawdzie przegra. 
ło i to w stosunku 12 :1, ale nie należy 
się martwić. Następnym razem pój­
dzie lepiej. 

* Gdy zawodnicy s~hodzili z boieka, 
zagrzmiały oklaski. Czy L)ły tylko aplau 
zcm dla zw1·cięzców? Nie! 

ności piętrzące się na drodze do wie- \V socjalistycznym rolnictwie setki 
dzy, nie l(:awiedzie zaufania, pokła- tysięcy chłopców i dziewcząt są kle­
danego w niej przez cały naród i rownikami kołchozów i brygad, pra· 
stanie się za kilka lat bojowym, świa cują jako agronomowie i specjaliści 
dornym aktywem prawdziwie demo- dł 'J · d · 1 * 
kratycznej inteliirencji, budującej so- hodowli by a. Szczego me uzo mrn 

Gwizdek. Ale co to? Jeszcze jedna !en 

sarja. Sędziuje koleżanka. Chyba to 
piern·szy tego rodzaju wypadek w hi­
storii pilkarst1rn. No, powiedzmy, ze nic 
pierwszy, nie brdziemy zarozumiali, ale 
w każclym razie jedl'n z nielic~nych. 

· p 1 k dzieżv znaJ'du3·e się wśród traktorzy- l ,ódi w atnku. W bramkę wojew6dzt . . cjaltst~·czną o s ·e. 

Wyrażały one uznanie dla pomy~lu 
zorganizowania podobne.i imprezy. Takie 
rozgrywki powinny być częst\zc, zarów· 
no w skali Zarządu Łódzkiego i W o­
jewód?.kiego, jak i pomirdzr dzielr.ica. 
mi, powiatami, a nawet poszczególnrwi 
kolami Z~IP. Uczniowie szkoły ir6rnlm:eJ nrzed R'Jnachem uczeJnl w Gruz.ii Kar. itów i kombainerów. Podczas wojny wa coraz czc&cicj osiada piłka. Kol. Ko. 

• 



Nie wszystkie Spółdzielnie Gminne „Samopomocy Chłopskiej'' docenia jq należycie -
kei kupu ro ·u i nabiału 

Przez racjonalną hodowlę i zakłnclanie coraz większej ilości starji kopulacyjnych 
podnosi ,ję ilość rasowego pogłowia .. - Na zdjęciu 3-letni buhaj rasy czarno­
białej z punktu kopulacyjnego w Liceum Rolniczym w Sędziejowicach pow. łaski. 

Nie ·wolno lekceważyć ludzkiego zdrowia 
Dlaczego sumy na akcję lecznic-iwa 

sq nie wykorzystane 
W trosce -0 podniesienie stanu 

zdrowotnego mieszkaiiców wsi, 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Brzezinach, preli­
minowało w bieżącym roku sumę 
sześciu i pół m:~iona złotych. 
P.rzeznaczono ją specjalnie na le 
czenie szpitalne, prewentoryjn~ i 
uzdrowiskowe - mało i średniorol 
nych chłopów. 

W wyn'.ku akcji lecznictwa, roz 
dysponowano za okres pierw­
szych trzech kwartalów - zale­
dwie 1,200,000 zł. 

Przyczyna niedostatecznego w'J 
datkowania przewidzianych kwot 
lE'ży w ni:dbalstwie Gminnych i 
Gromarlz ·ich Rad rarodowvch. 

Gminne i Gromadzkie Rady Na 
rodowe, które we własnym za­
kresje powinny propagować akcję 
lecznictwa - zaniedbały ją skan 
dalicznie. Albo zupełnie nie infor 
mowały gospodarzy o istnieniu 
tego funduszu, albo czynią to w 
zbyt małym stopniu. świadczy o 
tym wypowiedź jednego z mało­
rolnych, który podczas. zebrania, 
otwarcie przyznał, że dotąd nie 
słyszał o tym, aby władze da wafy 
jakieś sumy na leczenie chłopów. 

Brak aktywności u powiatowych 
gminnych i gromadzkich Rad od· 

bija się w pierwszym rzędzie na 
zdrowiu chłopa. 
Obowiązkiem ich je6t poinfor­

mowanie każdego chłopa, że Pań 
stwo Ludowe łoży olbrzym'.e su­
my na lecznictwo i że te SUJIJ.Y 
są do wykorzystania. Trzeba prze 
konać nieuświadomicnych, że w 
ich własnym interesie leży dba­
łość -0 z'ilrowie. Jrśli zaniedbają 
leczenia, mając ku temu tak od­
powiednie, jak obecnie warunki 
- przyniosą i sobie i społecz<n­
stwu n:eobliczalne szkody. 

Zdrowia ludzkiego nie można 
mierzyć jednostką żadnej warto­
ści. Gdy go się raz straci - żad­
ne sumy nie przywrócą go na 
powrót. 

Wina llrży równieź po stronie 
komisji budżetowo - dnansowej 
przy Pow. Radzie Narodowej, do 
której obowiązków należy co kwar 
talna kontrola wydatkowanych 
na lecznictwo sum, a która n~e 
zainternowała si~ dotąd tak ma­
łym rozdysponowaniem prelimina 
rza, nie szukała przyczyn i natych 
miast im nie zapobiPgała .. 

Jeśli czynniki qminne i qromadz 
kie nie stoją na wysokości zada­
nia, trzeba jak najprędzej prz.eciw 
działać temu. Czekan. 

Pora"'nih hodowc11 

Skup drobiu organizowany na 
terenie województwa łodzkiego 
przez sektor spółdzielczy, rozpo­
czął się z dniem 1 lip .a br. Slm­
pem przeważnie zajmują się Gmin 
ne Spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
ska" na zlecenie Centrali Mleczar­
ska - Jajczarskiej. Nie wszystkie 
jednak Gminne Spółclzielni.e do­
brze wywiązują się z akcji skupu. 
Toteż plan dostawy gęsi w mie­
siacu wrześniu wykonany został 
tylko w 14 procentach, kur i kur 
cząt w 38 procentach, a kaczek 
zaledwie w 3 procentad1. 

Na co wskązują te cyfry? Cyfry 
wskazują nam na to, iż Gminne 
Spó~dzielnie nie docemają. w:oi.rto­
ści skupu, nie zbliżyły się '1 '> chło 
pa i nie potrafiły zakupir zaplano 
wanych ilości, co w znacznej mie 
rze pomogło by w przezwyćięże­
niu trudności 7.aopatrzenia miast 
w mięso. 

Rogów, Koluszki, Katarzynów w mi producentów w zakresie zawie 
powiecie brzezińskim traktują rania kontraktów z Gminnymi 
skup jaj jako „zlo konieczne" i Spółdzielniami na dostawę mleka, 
nie skupują wcale twierdząc, że jaj, drobiu i pierza, współpracę z 
z tego nie mają żadnych zysków. Komitetami Członkowskimi w za­
Takie podejście aspołeczne nie kresie kontrolowania wszystkich 
jest zgodne z ideą spółdziekzości spółdzielczych punktów skupu jaj 
i zasługuje na naganę. drobiu i m\eka, współpra(!ę z in-

Ogólnie biorąc, nie wszy~tkie struktorem poradnictwa żywienio­
zarządy PZGS-u z1 ozumiały waż- wego dla rozszerzania poradni ży 
ność akcji jajczarskich dlfl ~elów wieniowych wśród mało i średnio­
gospodarczych państwa. a co za rolnych chłopów oraz intere&owa­
tym idzie nie pracują intensywnie nie się rozdziałem pasz treściwych 
i nie wykorzystują WS'iJ'Stkich przez GS wśród dostawców mleka, 
możliwości celem wykonafiia pła- jaj i drobiu dla chłopów mało i 
nu. średniorolnych. 

. W związku z powyższą sytuacją Jak widzimy z powyższego i na 
na rynku drobiarskim i jaczar- odcinku zaopatrzen;a wykorzystu­
skim Centrala Mleczarska - Jaj- je się wszystkie środki celem pod­
czarska powołała organizatorów niesienia hodowli i orgamzacji sku 
skupu jaj, drobiu we wszystkich pu dla umożliwienia z jednej stro 
Okręgowych Mlei!zarmach. Organi ny podniesienia hodowli w gospo­
zatorzy ci będą mieli za zadanie darstwach rolnych, a z drugiej 
współpracę z ZSCh. na odcinku strony zaonatrzenie ludności miast 
tworzenia grup produkcyjnych by w drób, mleko i jaja„ 

Niektóre Gminne Spółdzielnie 
jak w Rawie Mazowieckiej, i Kier 
nozi w powiecie łowickim wykona- -
ły oraz przekroczyły plany skupu, 
natomiast G. S. w Białej Rawskiej 

dła i drobiu, współpracę z grupa- I Wszystkie środki podjęte w tym 

Rozszerzenie pomocy 
na wsi 

polożn~czei 
i Głownie bardzo słabą inicjatywę 
przejawiają w skupie. Poza tym i 
inne spółdzielnie też biernii> wyeze 
kują, aż chłop sam przyniesie i do 
starczy drób na sprzedaż do spół­
dzielni, podczas, gdy rozmaici h<>.n 
dlarze pokl'!tni jeżdżą po wsiach, 
wyk11pują.c wszystko od chłopa, by 
potem sprzedać po spekulacyjnych 
cenach. 

Na odcink_._ skupu jaj sytuacja 
przedstawia się o wiele lepiej. Pla 
ny skupu jaj zostały wykonane i 
przekroczone. Na przykiad plan za 
miesi7'C wrzesien został wykonany 
w 166 proc~ntach. 

W dniu 10 bm. .w Zarządiie I nie może być Związek RadziPcki 
Głównym Związku Zawodoweg,J qdzie w każdej qm.nie wi~jsk~0J 

Pracown'.ków Służby Zdrowia od- znajduje się ambulatorium z ma· 
była się konferencja, poświęcond łym szp;talem i punkt akt1szer:sKl, 
rozszerzeniu i usprawnieniu p·1- a w poszczeqólnych qromadarb 
mocy położniczej dla wsi. W 1on - izby porodowe. ..._ 
ferencji wzięli ud.ział prz dstawi- W najbliższych dniach powoła 
ciele ZG Związku Zawodow~40 na zostanie Specjalna Główna Ko 
Pracowników Służby Zdrowia misja w Warszawie oraz kom tsie 
Wydzialu Kobieceqo KC PZPR. wojewódzkie złożone z przi>d;ta 
Ligi Kobiet, Związku Samopomo wicieI.:·k sekcji położnych, dele 
cy Chłopskiej oraz prz,wodnlc?.~- qntek: Ministerstwa Zdrowia. L:qi 
ceqo sekcji położnych z poszrie Kob:et, Związku Samopom·)C V 
qólnych oddziałów Zw. Zaw. PSZ Chłopskiej i ZG Zw Zaw PSZ. 
Przewodniczący Zarządu Głów- które będą t\·p0wać kandvda•k1 

neqo Związku ob. dr. Fiderk'.e· Śpośród polożnych, dla ob;adt.e­
wicz wskazał .na doniosłe zmi~· nia poszczeqólnvch qm'n wi:-1-
ny, jaki:? za:stniały w dziedzin:e skich. Prz-v opiniowan u będ~ br~ 
służby zdrowia i opiPki nad cz!o ne pod uwaqę warunki rodzmr1e, 
wiekiem pracy w Polsce Lurlo- staż zawodowy praca spol:.>czn.1 
wej. Mówca stwierdził, ż2 j!:J· ·itp 
nym z najp]niejszych obecnie W dyskusji omówiono wiele 
zadań służby zdrowia w kraju, aktualnych problemów, dotycz11-
jec;t zapewnienie należytej opieki cych pracy położnych wiejski::h. 
zdrowotnej, a zwłaszcza pomocy Na zakończenie uchwalono re-
położniczej ludności wiejskiej. zoluję, w której zfbrane stwiar-

Przedstawicielka Ministerstwa dzajf!, że dołoża wszelkich star rn 
Zdrowia - dr. Moslerowa omó- w celu szybkieqo i szerokieq'.J 
wiła możliwości usprawnienia Po przeprowadzenia akcji angażowa 
mocy położniczej dla kobiet wiei nia położnych w gminach wiej­
skich. Przykładem w tej dziedzi- skich. · 

celu dają nam gwarancję, iż w 
niedługim czasie nastąpi przełom 
na tym odcinku ku lepszemu. Par­
tie polityczne, ZSCh, spółdzielczość 
wiejska winna czuwać nad nada­
niem właściwego kierunku tej.ak­
cji i wszelkie niedociągnięcia w 
tym zakresie usuwać. 

am 

8-ma I rocznica 
powstania gimnazium 

w Godz!.anowie 
Dnia 6 października br. minał 6s­

my rok od chwili, gdy w Godziano­
wie rozpoczęło swą działalność- Gim­
nazjum Ogólnokształcące. Okres o­
kupacji szkoła godzianowska boha­
tersko przetrwała, kształcąc w bar­
dzo ciężkich warunkach na tajnych 
kompletach młodzież chłopską. W 
dwa tygodnie po wyzwoleniu upań­
stwowiona już szkoła, rozpoczęła nor 
malną pracę. Lekcje w gimnazjum 
godzianowskim odbywaję się w go­
dzinach wieczornych. Mimo braku 
niektórych podręczników i pomocy 
naukowych szkoła rozwijała się po­
myślnie, osiągając ostatecznie obec­
ny poziom. Poprzez organizacje spo­
łeczne i młodzieżowe gimnazjum nie 
tylko młodzież uczy, ale ją wycho­
wuje. 

(K.) 
Korespondent „Głosu Chłopskiego" 

z powiatu skierniewickiego 

Czekamy na 11asy 
45 m{ocarń stoi bezużytecznie 

Powiat konecki otrzymał ostat­
nio od Centrali Rolniczej Spółdziel 
ni ,.Samopomoc Chłopska" w Ło­
dzi 45 młocarń wraz z poleceniem 
'natychmiastowego ich rozesłania 
po Spółdzielczych Ośrodka·'..'h Ma­
:3flynowych i użycia do młocki. Nic 
stety jednak maszyny te od trzech 
tygodni stoją bezużytecznie ponie­
waż nie nadesłano do nich pasów 
i silników. 
Również nadesłane !r,opczki 

przybyły w teren zbyt pozno co 
spowodowało, iż nie były one uży­
te w tegorocznych wykopke::h. 

Centrala Rolnicza w Łcdzi win­
na jak naj~ybciej przesłać po­
trzebne pasy i silniki. by 4.5 mło­
carń nie stało bezużytecznie 
do przyszłego roku, tak jak ko­
paczki. 

Jak zapobiegać i leczyć biegunkę 
u prosiąt 

Nn terenie województwa łódz­
kiego skup jai prowadzi 48 Okrę­
gowych Spółdzielni Mleczarska -
Jajczarskich, z 383 punktami sku­
pu oraz 175 Gminnych Spółdzielni 
z 687 punktam: skupu. W trakcie 
organizacji sa nowe zbiorn:ce i pun 
kty skupu. Oprócz stałych punk­
tów skupu dla usprawnien!a do­
stavl, zaangażowanych zostało 438 
agentów skupu jaj, którzy bezpo­
średnio od chłopa n::i. wsi będą za­
kupywać· jaja odsta\\iając je do 
zbiornic. Agenci ci rekrutują się z 
przodowni.ltów hodowlanych, gro­
madzkich lub k1erowmkow grup 
producentów. Ag~·nci mimo, że kró 
tko pracują, mogą się już wykazać 
pięknymi wymkami. Najlep3ze wy 
niki w dostawit mają powiat wie7 
luński, sier,-:dzki i kutnowski. Naj­
gorzej pracują zaf powiaty brzeziń 
ski, konecki i opoczyńslqi. 

W tych Gminnych Spółdziel­
niach, gdzie zarząd interesuje się 
:_:1lrcją jaiczarską wyniki są bardzo 
dobre. Tak na„ :t-rzykład w Gmin­
nych Spółdzielniach Godzianów i 
Giuchów w powiecie skierniewic­
kim lub Beldów w powiecie piotr­
kowskim, kierownicy slrnpu jeżdżą 
osobiście po wr-iach i · &kupują ja­
ja. Natomia.st Gminne Spółdzielnie 

~ Wielkie osiągnięcia 
· w , elektryfikacji Lubochni 

Biegunka występuje zarórno u pro I litr wody. Na każde prosię i każdy 
siąt odsadzonych, jak i żywionych posiłek dodaje się do paszy po łyżce 
uilekiem metki. Powoduje ją katara!- stołowej roztworu. 
r.e_ zap~Iei;iie_ błon . śluzowyc~ wy~cie Skutecznie działa też magnezja pa­
hlJącycn„ Jehta, ktore wvwo.ane Jest Jona (łyżeczka od herbaty na prosię 
~·aszą zbyt wodnistą, skwaśniałą, ze- i posiłek). 

Gmina Lubochnia powiat rawsh' I Glinnik II i Dąbrowa. Do podjęcia 
ma w dziedzinie elektryfika.c,i' dalszej e!ektryfikacji potrzeba by­
gromad na swym terenie duże Io przep;:owaMić linię wysokiego 
osiągnięcia. napięcia długości 8.5 km. oraz 

psutą, iub przejedzeniem, przeziębie­
niem, zmianą karmy, nieczystą wo­
dą, albo dziafoniem drobnoustrojów. 
Odchody bywają wtedy rzadsze, ni:i 
zwykli:~. często wodniste, czasem sil-

Już w roku 1946 zelektryfikowa- niskiego długości 1,5 km. 

\Vymienione lekarstwa przerywają 

hlegunkę i odkażają przewód pokar-
mowy. E. T. 

ne zostały własnym wysiłkiem. Linie te przeprowadzono już ..., 
przy nieznacznej pomocy materiril 1·eku 1947 i równccze~nie zelektry­
nej Z~rządu Gminy: wsie Ginnik I, fik.owano gromady Luboszewo, Lu-

nie cuchnące, a tylne części ciała za­
nieczyszczone kałem. Prosięta tracą 
apetyt, chudną. czasem gorączkują, 

a w wielu wypadkach następuje 
śmierć. 

Jeśli nie opanujemy od razu bie· 
gunki, prosięta, klóre ją przechorowa 
ły, dostają nieraz na skórze wyrzu­
tów podobnych do objawów ospy, 
przyrastają na wadze gorzej l wol­
niej. Dlatego też nie należy biegll.nki 
lekceważyć, lecz natycbmiast po zau 
'"ażeniu wyźe1 podanych objawów 
choroby. leczyć prosięta. 

Marksistowską nauka dialektycz I pracowany przez niego system I gruzełkowatą, która jest przy tym 
nego materializmu nie uznaje bier uprawy roli, znany jako „system znacznie trwalsza niż ta, którą o -
nego stanov,iska człowieka wobec przemienny łąkowo - polowy Wi- siągamy za pomocą zwykłej upra 
zjawisk zarówno społecznych jak 1 uamsa" stosowany je~t w radziec- wy. Na tej zasadzie polega syste!l.1 
i przyrodniczych. Toteż socjalisty- kich kolektywach i gospodar- przemienny połowo - łąkowy prof. 
czne rolnictwo radzieckie odrzuciło atwach państwowych. W praktyce Wiliamsa. W systemie tym użytku. 
reakcyjną teorię o stałym zmniej- wykazał on bardzo wielkie zalety je się na przemian ziemię przez 
ozaniu się urodzajno&ci i plonów i znacznie podniósł poziom rolnic- kill~a lat przez zwykłe rosliny, po 
wskutek wyjałowienia gleby, od- twa radzieckiego. czym zapuszcza na kilka lat pod 
rzuciło również teorię angielskie- Prof. Wiliams zaobserwował, że trawy, jako łąkę czy pastwisko. 
go nuczonego M:altusa o nJem:::>źli- ziemia obsiana trawami przez parę W ten sposób zaciera się w sy­
wości wyżywienia wzrastającej lat pozostająca pod ich porostem stemie prof. Wiliamsa odr{:bność 
stale ludności. Obie te teorie mia­
ły na celu wykazać,,że nędza i głód 
na ziemi nie są wynikiem kapitali­
stycznych stosunków wytwórczych 
a są zjawiskiem koniecznym, ele­
mentarnym, od tych stol!unków nie 
zaJeżnym. 

Leczenie trzeba zacząć od usuni<;­
c:ia przyczyny. Jeśli maciora cierpi 
na zapalenie sutek, co zdarza się rów 
nież, trzeba prosięta odsadzi.'.; i ży­
wić mlekiem krowim, dodając do nie 
go nieco przepalonej mąki i odwaru 
rumianku, który odkaża przewód po­
karmowy. Jednym z najwybitniejszych bo­
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Przykład z ZSRR 
Przyczyną choroby może być rów- jowników przeciwko tym biernym 

nież kwaśnienie paszy w korycie ma i pesymistycznym poglądom był --··-........ „„.-„.-..... _____ „ ... „.„„.„„„„ ..• „.„ 
c.!ory. W tym wypadku resztki nie- zmarły przed paru laty wialki uczo 

Stosowanie doświadczeń radzieckiego 
rolnictwa podniesie nosze plony 

dojedzonej karmy należy z koryta , · l' 
wybierać przed zadaniem nowej, a co ny radziecki i tworca SOCJa istycz 
najmniej raz na tydzień zaleca się nej teorii uprawy roli, T. Wiliams. 
wymyć koryto wodą wapienną. Prze Wiliams wychodził z założenia, 
de wszystkim musimy się stara~. by że z planow:-u1ego, socjalistyczne­
maciora dostawała zawsze paszę zdro go rolnictwa n~leży (podobnie jak 
wą i nie wolno karmy od razu zmie- w przemyśle) wyłączyć w::>zelkie 
niać. czynniki przypadkowe i nieprzewi 

Do zadawania lekarstw przystępu- dziane. Niepodobna bowiem pro-
jemv wtedy, skoro dieta nie pomagfl. ' 1 · · 
Czasem wystarczy dodanie do paszy wadzie planowanego ro n1ctwa, Je-
ziarna jęczmienia lub źyta, upalone· żeli kilkutygodniowa susza czy sło 
go jak na kawę. Moźna teź dodać ta lub inny kaprys przyrody, któ­
gniecionych żołcdzi. które dzięki za- ry zawsze się może zdarzyć, cbni­
wartości garbnika zahamują biegun- ży w niespodz1::..ny sp...>sób plo­
kę. Dobrze robi odwar z suszonych ny itp. 
czarnych jagód. Rolnictwo powml'lo się więr.: za-

0 ile prosic;ta są żywione mlekiem bezpieczyć od wpływów zmiennych 
matki, lekarstwa zadajemy maciorze, warunków i;o~ody i zabezpieczyć 
a ods>idzonym dajemy bezpośrednio. w krytycznym okresie od jej nie-

Zalccić teź można stosowanie kwla sprzyjającego działania. Dl3 osiąg 
tu siarczanego, li cząc po łyżeczce od 
herbaty na prosię i na każdy posiłek. nięcia tego celt. Wi.iams opra~uwał 
Można również użyć roztworu błę;;.i- bardz_o szc,ze~oło'Wfl .teo71ę o:"l.Z po 
tu metylenowego (do nabycia w ap-' parł Ją ~~svnadcz~mam1, kto;·~ wy 
tece). Bierze się po 30 gramów na kazały JeJ całkoW1tą słusznJSC O-

nabiera tzw. struktury gruzełko- j pomiędzy polem ornym i łąką. Po 
watej. Tylko rola głęboko uprawia wstaje jeden użytek łąko - rola. 
na o strukturze gruzełkowatej mo System ten ma znacznli wyższoM 
że się oprzeć nadmiernym opadom nad zwykłym systemeqi. płodo­
które w nią wsią.tają jak w gąb- zmiennym i podziałem użytków rol 
kę i długotrwałym suszom dzięki nych na rolę, łąkę i pastwisko. 
nagromadzonym w niej dużym za- Daje on również ogromną bazę pa 
pasom wilgoci. 'Ię tak cenną, stru- szową dla wzMcŻonego chowu in· 
kturę gleby, która stale się r:suje wentarza i zwiększa znakomicie 
i zanika, trzeba ciągle odbudowy- produkcję obornika. 
wać (stosując dawne tradycyjne Rośliny polowe dzięki dobrej 
metody) za pomocą uciążliwej i strukturze ziemi i nagromadzonej 
koszto•vnej uprawy roli przy po- po trawach próchnicy dają bar­
moey różnych narzędzi. . O wiele dzo wysokie plony. Rośliny prlemy 
łatwiej dzieje się to przez obsiew słowe mają doskonałe stanÓwisln 
roli trawami i koniczynami. Gęsty na czystej od chwastów ziemi, na 
splot korzonkow traw i koniczyn, niższych gruntach po tra·1,rach · 
które przerastają całą glebę P:' nie wymagają tyle pracy. Og1·om­
śmierci roślin i zbutwieniu korzeni ne ilości obornika podnos~ą stale 
tworzy cały system kan:ilików, niemal automat;ycznif' plony wszy­
zaś próchni:::a z nich zlepia ziemię stkich obsiewów. Zależność urodza 
w grudki. Toteż rola wyszła spod ju od warunków atmcsferyi!znych 
traw posiada znakomitą strukturę zmniejsza się znakomicie. 

Poczyniono już pierwsze kroki, 
aby system prof. Wiliamsa wpro­
wadzić i do naszego kraju. Ze 
względu jednak na dość długi pło 
dozmian można go będzie zastoso­
wać w gospodarstwach dużych, tj. 
w majątkach panstwowych lub w 
spółdzielniach produkcyjnych. W 
drobnych gospodarstwach c11łop­
skich trudniej zastosować ten sy­
stem. 

Szczególnie obecnie, kiedy prze­
prowadzamy na wielką skalę melio 
rację łąk i pastwisk, zastosowanie 
systemu Wiliamsa da nam wielkie 
korzyści. Ł,ąki nad Nerem np. w 
województwie łódzkim, na.lają się 
świetnie do zastosowania tego sy­
stemu. Stacja doświadc:;,alna w ma 
jątlm Politechniki Łódzkiej Pucz­
niewie, opierając się na teorii 
'Viliamsa, opracowała przemienne 
wykorzystywame obszarów nad 
Nerem pod łąki i uprawę konopi, 
prace te dały wspaniałe rezultaty. 
Łąki nad Nerem są 4-kośne, a 

konopie wyrastają do 4 m. wysoi 
kości. Stacja w Puczniewie pracu­
je nad wprowadzeniem jeszcze in­
nych roślin przemysłowych do te­
go systemu przemiennego. 

Podobne m0żliwości S'l n3.d rze­
kami: Narwią, Wartą i innymi. 

Jak widać choćby z przytoczo 
nego przykładu, przemesi<?nie wiel 
kich osiągnięć naukowców radzicc 
kich do Polski i przystosowanie 
ich do naszych warunków daje o­
gromne korzyści. Miesiąc Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsk:::> - Radziec­
ldej pozwoli w szerszej jeszcze 
niż dotychczas mierze zapoznać 

naukowców i praktykóv; rolnictwa 
w Polsce z postępami w•~dzy rol­
niczej w ząRR. 

bochnię Dworską i Lubochnię Pod 
małeczną. Ponadto zakupiono słu­
py i część materiału budowlanego 
w celu przeprowadizenia linii do Ja­
kubowa. 

Wraz z elektryfikacją szła w pa­
rze radiofonizacja wszystki::h wio­
sek na terenie gminy. W roku 
194.6 i 1947 zainstalowano 157 
głośników w dwóch wioskach Glin­
niku i Dąbrowie. W rok później 
staraniem Zarządu Gminy i mło­
dzieży !!~kolnej została zradiofoni­
zowana szkoła w Lubochni. 

W bież~cym roku prace przy ra­
diofonizacji posunęły się daleko 
naprzód. Prawie każda wioska po­
siada już własny radiowęzeł, obsłu 
giwany przez sołtysa i gęstą sieć 
głośników. 
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W Brudziszewicach 
• buduje się nowe szkoły 

Mieszkańcy gminy Budziszewi­
ce dużo uwagi p-0święcają rozbu 
dowie szkół. Tegoroczny budiet 
zarządu gminnego przewiduje o­
koło 60 procent ogólnej sumy na 
oświatę. Do chwili obecnej wyre 
montowano budyn·~k szkolny w 
Budzi6zew:cach oraz wykonano 
reperację dachu i otynkowano z 
zewnątrz i wewnątrz. Na ten cel 
wydano ogółem około 100 tysię­

cy zl. Poza tym dla przedszkola 
znajdującego się w Budziszewi­
cach zakupiono całkowite umeblo 
wanie, gry J zabawy. Również 

szkoła we wsi Rękawiec została 

należycie odnowiona. Koszt re­
montu w Rękawcu wynosił około 
50 tys. zł. 

W ramach planu 6-letni•ego Za 
rz ~i Gminy planuje budowę no­
wego budynku szkolneqo w Budzi 
szewicach. Sprowadzono na ten 
cel 50 .tysięcy sztuk cegieł i 20 
metrów wapna. (rn) 



Ctr. " 

Swiatlo z L.achodu 
P ARYż. Sekretarz generalny 

e>iergetyki rządu llichy - znany 
kolaborant Laf ent - zostal miano­
wany allmiinistratorem Towarzy­
stwa Elektrowni Francuskich. La­
f ent, znany przeciwnik nacjcmali­
zacji, jest również wysokim fun­
kcjonariuszcrn planu Marshalla we 
Frantji. 

Okazuje się, czlowiek dysponują 
cy taką olbrzymią ilością ś w i a -
t la - odgrywa 10 życiu politycz­
"!tm swego kraju rol~ dosyć 
ciemną. 

Mezalians 
SYDNEY. Wystąpienie ro,chod­

ttionio niemieckiego premiera Ade 
nauera, dmnagającego się powrotu 
do Niemiec kolonii sprzed 1914 1·. 

~~ 
.PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczni} Waldemara :Maci· 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na sale nie będzie wpusz­
czony. 

P A?'rSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul 11 Listopada 21, tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

TEATR „LUTNIA" 
NA ODBUDOWĘ: WARSZAWY 
W poniedziałek, dnia 17. 10. 49 r. 

o godz. 19.15 wszyscy pracownicy i 
dyrekcja Teatru „Lutnia" przezna­
czają cały dochód na. odbudowę War 
sza wy. 
Graną będzie ciesząca si~ wielkim 

powodzeniem operetka w 3-ch aktach 
pt. „Ptasznik z Tyrolu". 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

·ILlllA• 
ADRIA (Stalina 1) - „Syn pułku" 

ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Sąd 
honorowy" - godz. 17, 19, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i z~ 
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20; 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie­
ży - „Syn pułku" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20; film dozwo­
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla. młodzie 
ży od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; 
godz. 16, 18, 20; film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) -
„Stalo\\le serca"; godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozw. dla młodz. od l.12 

ROMA (R:t;gowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 • 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 18. 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

śWlT (Bałucki Rynek 2) 
, „Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan N owak" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ka­
riera" - godz. 16, 18, 20.30; film 
dozwolony dla młodz. od lat 14. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Wilcze doły" - godz. 15, 17.30, 
20 - film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 14 

ZACHĘTA (Zgierska) 
;,Złoty R6g" 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 
{ilm dozwolony dla młodz. od lat '1 

w pómocno-wschodti-16} Nowej 
Gwmei obudziło burz~ protest6w 
na terenie cale j A ustraLii. 

I slusznie. Toć to mezalians! 
Gwinea N o w a - a apetyty takie 
stare! ..• 

Cz. 

PIĄTEK 14 PAWZIERNIKA 
11.57 S~1gnał czasu i hejnał. 12.04 

Dziennik południowy. 12.20 Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.30 :Muzyka 
obiadowa. 14.00 Radiokronika. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Włoska 
muz. sym:f oniczna i operowa. 14.45 
(Ł) Aktualności łódzkie. 14.55 Za­
powiedź słuchowiska. 15.00 „Pływ~ 
jące radiostacje". 15.10 Audycja dla 
szkół popołudniowych. 15:30 Audy­
cja dla dzieci - „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi" ( 4 odc. baśni M. 
Konopnickiej). lG.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.20 (L) „Jedziemy na 
wczasy". lG.25 (Ł) W audycji Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej - fe­
lieton T. Chróścielewskiego „O Turk­
menii i jej nowej literaturze". 16.35 
(Ł) Muzyka radziecka. 16.50 (Ł) 
.,z diiedziny radiotechniki" - pog. 
inż. B. Klimaszewskiego. 17 .OO Kon­
cert dla przodowników pracy. Trans­
misja z Czechosłowacji. 17 .45 ,,Bitwa 
pod Lenino" - aud. i;Jowno-muzycz­
na Pow. Org. „Służba Polsce" .. 18.00 
Reportaż. 18.15 „Melodie świata". 
18.40 „Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: „Historia Pol­
ski". 19.00 Audycja dla wsi poświę­
cona rocznicy bitwy pod Lenino. 
19.15 Transmisja z Międzynarodowe­
go Konlmrsu Chopinowskiego z sali 
„Roma". \V przenVie koncertu Dzien 
nik wieczorny. 21.40 „Trudne poło-
7.enie" - humoreska wg Edla. 22.05 
(Ł) „Poeci radzieccy o pokoju i pra­
cy'' - audycja poetycka, na którą. 
::łożą się wiersze w przekładzie I. Si­
kirycku;go. 22.15 (Ł) Kalendarzyk 
im;,r•~z. sportowych. 22.18 (ł,, Pro­
g:·am 1„1,~my na. jutro. 22.20 „Na 
Dobranoc" - gra Sekstet PR. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.15 (L) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

Hallo!· Mówi Moskwa! 
Radio moskiewskie nadaje cod·z!en 

nie trzy audycje w ję;i;yku polskim 
1według czasu polskie30): 

Pierwsza audycja od godziny l6.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga aadycJa od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
t.115 metrów. 

Codziennie pr6cz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
l 31,65 - koncert. Prócz lego koncer 
ty odbywają się w srody od godziny 
22.45 do godziny 23.29 na falach 
25,21, . 30,7-ł 1 1.115 metrów. 

···············••&•••••• 
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Wytyczne i wskazania uchwały Biuro Politycznego KC PZPR 
przeniesiemy do wszystkich ogniw na~zego _ruchu sportowego 

W toku obrad dyrektor GUKF tow. w s• rod o w 11all konferencyjnej KC PZPR odbyła się pierwsza cen­
Motyka wygłosił referat o zadaniach, 'f tralna narada aktywu partyjnego w sprawie kultury fi. 
które stoją przed organizacjami i In- zycznef, zwołana dla omówienia zadań, wynikających z doniosłej uchwa­
stytucjami, zajmującymi się kulturą ły Biura Politycznego KC PZPR. W naradzie wzięło udział około 250 
fizycz\1q i o wnioskach, jakie winny przedstawicieli Komitetów Wojewódzkich PZPR, ZMP, Związkowej Rady 
być wyclągniqte z Uchwały Biura Po Kultury Fizycznej I Sportu CRZZ, 'lSCh, Gł6wnego i Wojewódzkich Urzę­
litycznego. I clów KF, Ministerstwa Oświaty, Bezpieczeństwa Publicznego, Obrony Na-

Tow. Motyka podkreślił, :i:e nie rodowej, Zdrowia, Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego, Powszech­
jcst rzeczą przypadku, iż dopiero w nej OrganlŹacjl „Służba Polsce·· oraz zarządów głównych zrzeszeń 1 zwląz 
ustroju 7mierzającym do socjalizmu ków sportowych. 
sprawa kultury fizycznej nabrała glę -------------------------
bokiej treści i możliwy stał się jej 
pełny rozwój. Marksistowskie stano­
wiskó wobec zagadnień kultury fi­
zycznej, zrywa z obłudnym hasłem 
bur:i:uazjl „sport dla sportu"', z próba 
pozornego oderwania wychowania fi 
zycznego I sportu od zagadnień poli­
tycznych. 

no-politycznym, kulturalnym 1 zdro- wykorzystywała wiele organizacji 
wotnvm i musi by~ włączona do pia- sportowych dla swoich. klasowych 
nu działalności odpowiednich instytu celów politycznych. Nie twierdzimy 
cji społecznych i pa1i.stwowych. jednak, że wszyscy działacze sporto­

S ustalenie "''Ysokości kredytów • 
planu sześcioletniego na potrza· 

by wychowania fizycznego i sportu, 9 zmniejszenie kosztów budowy no 
wych obiektów sportowych przez 

wzrost wkładu pracy społecznej, 
j O zapewnienie dostatecznej opie­

ki dla czołowej kadry sportow 
ców-wyczynowców, 
11 wzmożenie opieki lekarskiej 

nad ruchem wychowania fizycz 
nego i sportu, · 12 zw?łanie. specjalnej narady po 

św1ęcone1 sprawom prasy wy 
dawnictw, radia i filmu w akcji pro 
pagowaina osiągnięć wychowania fi• 
zyczncgo i spoi tu Polski Ludowej 1 
wreszcie przez szeroką akcj11 mobili· 
zacyjną aktywu umasowienie ruchu 
wychowania fizycznego i sportu. 

KORZYSTAMY 
z DOSWIADCZEN 

ZSRR 

Partia zgodnie z dekretem, winna wi świadomie dla niej pracowali. By­
urzcczywistnić polityczne kierownic- ło Wielu działaczy ideowych, których 
two ruchem sportowym, nie dopusz- interesował tylko rozwój kultury fi­
czając do oden..,.ania go od organi- zycznej, dużo ideowych sportowców 
zacji masowych, politycznych i za- świecących przykładem 'norowego 
wodowych, powinna nadać ruc.hov.ri postępowania i dyscypliny. Pragnie-
sportowemu charakter masowy, wcią mv wyzyskać doświadczenia starych I I 
q11jąc do niego ni~ tylko robotników, działaczy i trenerów, którzy oddan1 REZOLUCJA 
lecz I chłopów, nie tylko młodzież, są sprawie Polski Ludowej. 

lecz i dorosłych. -------------------Doświadczenia radzieckie sa, wżo-1 AKTUALNE I ,,Zebrani na centralnej naradzie 
Już w roku 1925 KC WKP(b) wy· rem dla naszej pracy w tej dziedzl- partyjnego - aktywu kultury fizycznej 

dał słynny dekret o znaczeniu, roli nie. ZADANIA i sportu witamy z radością Uchwalę 
i zadaniach kultury fizycznej. Dekret Rola wvchowania fizycznego i spor Biura Pofitycznego l{C PZPR w spra 
ten nadał zasadniczy kierunek całe- tu w społecznej aktywizacji i wycho :.... ......... - ...... - ... --------....: wie kultury fizycznej l sportu jako 
mu ruchowi sportowemu, ściśle okre waniu młodzieży v.rymaga wykurzy- Mówca przechodzi następnie do za wyraz troski o podniesienie stanu 
ślił olbrzymie znaczenie kultury fi- stania atrakcyjnej formy sportu. 'Rów dań, które muszą stać się treścią pra- zdro'l'.ia i tężyzny fizycznej oraz o 
zycznej w całokształcie wychowania nocześnie należy przeciwdziałać w cy w dziedzinie wychowania fizycz- wvchowanie i wszechstronny rozwój 
nowego człowieka. Dekret ten pod- wykorzystywaniu tych atrakcyjnyc~1 nego i sportu: rołotlzieźy i mas pracujących miast 
kreślu, że kultura fizyczna nie może form przez wrogów Polski Ludowej. 1 rozpowszechnienie uchwały Biu.- I wsi. 
się ograniczać wyłącznie do ćwiczeń \•Viemy dobrze - mówił tow. Moty- ra Po!ityczr.ego KC PZPR przez Przeniesiemy wytyczne l wskazania 
fizyczn~·ch, jak sport, gimnastyka I ka - że nagle sportem zainteresowa narady aktywu na szczeblach woje- Uchwały Biura Politycznego ora7. do 
gry ruchowe, lecz musi również obej la się reakcyjnn część kleru, próbu- wódzkim i powiatowym, robek centralnej narady do wsz:yst 
mować higienę osobistą i społeczną, jąc w ten sposób poddać młodzież 2 zaktywizowanie działac7y ZMP l~ich ogniw naszego ruchu sportowe­
higienę pracy, musi nauczać właścl- pod swoje polityczne wpływy. w ich pracy ideowo-wychowaw- go I zmobilizujemy szeroki aktyw 
wego wykorzystania natury oraz pra W dalszym ciągu referatu tow. Mo czej w pionach i zrzeszeniach, partyjnych 1 bezpartyjnych działaczy 
widłowego trybu pracy i odpoczynku. I tyka omówił rolę sportu w ustroju 3 rnobiliz°'i-anie rzesz sportowców l nau~ycleli, naukowców i trenerów 
Kultura fizyczna musi tworzyć har- burżuazyjnym oraz w Polsce przed- wokół wszystkich akcji i imprez organizatorów i instruktorów i wszv 
monijną całość z wychowaniem ogól wrześniowej podkreślając, że sanacja o charakłerze politycznym, stkich sportowców wokół wlclkich-

Jaką niespodziankę 
szykuje nam klasa A? 

W nadchodzącą niedzielę piłkarze 
A klasy Okręgu łódzkiego spotkaią 
się po raz. szósty ze sobą. 

Nie można zapom'.l!eć !e1nak, że 
w piłce nożnej częste !ii n'.espo­
dzianki, których nie 1.mikn:e się pew 
nie : w nadchodzącą nie:hielę. 

4 wzmożenie czujności politycznej za:o;znytnych zadań upowszechnienia 
>N doborze kadr, kultury fizycznej i podniesienia po 5 pełne realizowanie wychowanid ziomu ideowego i wychowawczego 
fizycz11ego w szkołach, ruchu sportowego. , 6 pomoc materialna dla · słabszych W wykonaniu wskazań Uchwały 
ogniw sportu, szczególnie na od- Blura Polltycznego wychowywać bę-

cinku wiejskim, dziemy sportowców polskich w du· 'Z ostateczne ustalenie formy I na- chu ideałów demokracji ludowej I 
zwy Odznaki Sprawności Fizycz- walki o ustrój socjalistyczny w du-

nej, C'hu międzynarodowej soUdaruo§cl stł 
Kolejarz łódzki tym razem ma 

l!:apewnione zwyclę!two. Spotka s:ę 
on na swym bo;sku z benfamink'em 
klasy A - Związko\vcem - Zryw~m. 

lida treniii-i 
na kortach ŁKS Wlóknia.rza 

He postępu I pokoju, w duchu brater.1twa 
i niezłomnej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, czołową siłą demokracji 
I pokoju. 

·LKS· Włókniarz I B pow:nien za­
sadniczo pokonać zgierską B1r•1tę, 
jednak jest możl:wy wynik reru'so­
wy., 

W Zgierzu tamtejszy Włókut:nz 
ma za pr.zec:iwn:ka dntglego. be:il<­
m1nka klasy A - drużynę l\! I z 
Żychlina. Po klęsce, po:uc5J.:,11ei oz 
Concordią, tym razem ~Jsp1.Ji(lrze 
zdobędą prawdopodobnie dwa 
punkty. 
. W spotkaniu Concord:i w Piotrko 
wie z Kolejarzem z Kom~zeit, 'ZWY­
cięstwo w;nna odn:eść drużyna go­
spodarzy. 

Jedynie ZW:ązkowlec tomaszow­
ski ma za przeciw:t:ka leade~·a tao. 
beli - Spójnię, z którą cięż...1\:o bę­
dzie się mu uporać. Uzy5kan:e wyni 
ku remisowego będz:e dl.1 6CSpoda­
rzy pevvnego rodzaj.I suk::'.!~~n. 

Uwaga, członkowie 
ŁKS Włókniarz! 

Zarząd Sekcji Motorowej Ł.K.S. 
„Włókn.l&rz" wzy\va wszystkich. 
swych członków do staw:enia się w 

Rozegrane we wrzck!·.i J\1istrzo­
stwa Tenisowe Ok.-ęgu !:.ódz.k:.:go 
wykazały, że biały sport rus1ył z 
martwego punktu. 61 os )by zgłosw 
ne do konkurencji męskiej, -· 27 do 
konkurenćji juniorów, - cy!ry te 

\J./szyscy kolarze 
biorą udział 

w Marszach Jesiennych 
Zarząd Ł.O.Z.Kol. poleca wszys~­

kim czynnym ko~arzom, zarówno li­
cencjonowanym i kartO\'' iczom. jak 
i turystom, aby wzieli udział w 
,.Marszach Jesiennych", gru'(:lując 
się we wspólnych szeregach z cz:łon 
kam! innych sekcji sportow_1•:h swo 
ich Klubów macierzystych. 

Przypomina s~ę. że marsze te, po­
za tym, iż będą podsumowaniem 
dorobku sportowego i organi:::.acrjne 
go za ubiegły sezon - mają jei;zcze 
podwójne znaczenie ideologiczne, a 
m;anow:cie: uczcz:en:e r~cznky bi­
twy pod Lenino i zadokumentowa­
nie udziału w akcji pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieck:cj. 

niedziel~ dnia 16 b. m. na sta<lionie Kierowników Sekcj:. Kolarskich 
przy ul. Al. Unii 2, o godz. 8,30 d1a .~yni się odpowiedzialnym~ za do-

mówią same za s:eb'~. 
Łodzi potrzebny jest sp~7.ęt w po­

staci dostatecznej ilośc: ra!ćP.t i p'.­
łek i ·wtedy na pewno Łódź nie bę­
dzie kopciuszk:em w tej dyscyplinie 
sportu: 

Po zako1i.czeniu turnieju Zarząd 
?...O.Z.T. n!e bacząc na ~'!)5źn:oną 
porę, uruchomił na kortach ł,KS 
Wlóknfarz 2 tygodniowy kurs d:a 
najbardziej zaawansowanych j•.mio­
rów pod kierown.:ctwem długoletnie 
go reprezentanta Pol.ski J. Hebdy. 

Bogate doświadczenie -: zam:łowa 
nie do ienfaa tego zasłużonego za­
wodnika i fostrukt.ora, są gwaran­
cją, że ifficjatywa Zv."iązku da pozy­
tywne wyniki. 

Grupa młodz:eży w liczbie 12 Jsób 
zrobiła duże postępy i Ł.O.Z.T. po­
czyni staranie aby wysłać najlep­
nych juniorów na ob6z szltrJ!enio­
wy do GI:wlc. 

CYRKOWCY 
na boisku piłkarskim 

W dniu 15 października, w sobotę, 

Pod przewodnictwem Komitetu'cen 
tralnego i tow. Bieruta, czerpiąc z bo 
gatyclt doświadczeń przodującego w 
świecie sportu radzieckiego będziemy 
nieustannie rozwijać ruch sportowy 
ł podnosić poziom kultury fizycznej 
naszego narodu, aby w ten sposób po 
mnozyć siły budowniczych socjall­
zmu I ob1ońc6w pokoju··. 

or.os ~ 

Orpn Ł6dzldero ltomltetn I Wolt·· 
w6dzklero Komitetu PolskleJ ZJedno­

czoneJ Partii RobotnkuJ 
Red ag o Je: 

'KOLEGIUlll REDAKCY.INI!:. 
Telet o n :r: 

F.edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelne~o 
Sekretar:r: odpowiedzialny 
Dzlał partyjny 

218-t« 
218-21 
219-05 
254-~5 

Dział korespondentów r;{,~';_"· io 
nlczych I chłopskich oraz re­
dakloró\v gazetek ściennych 211-42 

Dział mutacjl 22S·29 
Dział miejski t eportOW3 25ł-21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. I J u 
:n-u 
218-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

Ko I por & at. 
Łódt, P1otr.kowska 70. · 
Administracja 
~iał ogłoszeń: 

tel..i22-!t 
260-42 

Łód!, Piotrkowska 55 
tel. 111-50 1 llł-75 

Wydawca RSW „Prasa". 

-\VQdzu, Armia Ludowa 
przeciwnej stronie 

jest 
h St . b . l dzielę, to Jest dnia 16 b. m. n:;, za-l 

wzięcia udziału w biegach jesien- [ P1l.n,owan:<:, aby w nadchodząca n:c 

w nyc . - aw:enmctwo o owiąz i:·)- brakło na starcie do omawiaoyr:h 

o godz. 14-tej na Stadionie ŁKS­
Włókniarza. odbędzie się sensacyjny 
mecz piłkarski między Pracownikami 
Cyrku ,,Din-Dona" a Praco,vnikami 
PZPDz. !111; Marcina Kasprzaka, z k!ó 
rego dochod przekazany zostanie na 
~ele społeczne. Bilety na tę ·ciekawą 
lmprez.ę są w cenach od 50 do 100 zł 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska ac, in p. 
J>ruk.: Zakł. Graficzne RSW „Prua" 

ł.6di. ul. żwirki 17, tel. 20,-ł?. 

we. marszów ani jednego kol:łrr.1. 
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W. Ażaiew 287 Gibelka chwilę. pomy~lał i .nie zgodził się. Aleksy nie mógł uwierzyć, że Tania i Kuźma Kuśmicz 
-. ~ednak dwie -. za duzo. Dodaj, ot tyle, - stary 

O a I e k O Od MOS kwy T
pofudn.' 10sł palce. - Więcej taki człowiek nie jest wart. zginęli, gdyż niepodobieństwem było wyobrazić sobie 

śmierć tych dwojga ludzi, tak różnych wiekiem, ale jed-
Schowaj to. - Nikifor wręczył Aleksemu przemo- nakowo młodych duchem. Ciągle zdawało mu się, że ot, 

czone papiery Kondrina. ot zjawią się żywi i zdrowi.Dopiero w nocy Aleksy z<>odził 
Aleksy powrócił do ogniska. Młody Niwch, który 

prawdopodobnie opowiadał baśnie, z niepokojem wpa­
trywał się w niego, dotknął jego głowy i milcząc pokazy­
wał mu swoją rękę, na której widniała krew. Aleksy 
mocno skaleczył się w skroń. Młodzieniec oderwał kawa­
łek płótna od koszuli i wycierając krew 'nadsłuchiwał. 
Z tajgi dobiegały odgłosy wystrzałów i krzyki. Widocz­
nie Nikifor i Gibelka usiłowali zatrzymać zbiega. Potem 
padł jeszcze jeden wystrzał i wszystko ucichło. Rybacy, 
siedzący przy ognisku, uspokoili się i przestali nadsłu­
chiwać. 

Nikifor i Gibelka powrócili. Nikifor pocierał rękę 
i spoglądał zażenowany na Aleksego: 

- Niedobry człowiek. Bił się, ugryzł mnie w rękę, 
walił w głowę. Wyrwał się i znów pobiegł. Wołaliśmy: 
nie trzeba uciekać„. Nie usłuchał. 

A stary obejrzał karabin; załadował najspokojniej i za­
czął znów mieszać w kociołku, jak gdyby nic nie zaszło. 

- Czy może do pudełka Makara dodać jedna zapałka? 
- spytał Aleksego Gibelka. Kowszow nie od razu zrozu-
miał, lecz po chwili odpowiedział: 

- Możesz dodać dwie. Mówią. że był to niebezpieczny 
wró~ 

· . Aleksy rozłożył je, ażeby wysuszyć przy ognisku. Ni- · " 
k1fo! oglądał swą rękę, na której widniał ślad ugryzienia. się przerwać poszukiwania. Zarówno Aleksy, jak i Niki· 

G1belka skosztował strawę gotującą się w kociołku for z ludźmi byli już bez sił. 
i z zadowoleniem mlasnął wargami. :Aleksy głęboko wstrząśnięty ostatnimi przejściami wi-

:-- Tłusta rybka. bardzo. smaczna. - Postawił naczynie d~iał, ~ak ~eridze ciężko przeżywał to nieszczęście. w 
z Jadłem przed Aleksym i zachęcał: Jedz, jedz.„ Twoja ciągu ~edneJ doby pos~arzał się. To wszystko czego przed 
zdrowie trzeba poprawiać„. tero. me dostrzegało się u wesołego i zawsze ruchliwego 

Kowszow bez apetytu spożywał rozgotowaną rybę. Bendzego--zmarszczki na twarzy, siwizna na skroniach 
.- ~rodaty inżynie~ naszi:- znów gotować ryba - po- ·zmęcze.nie w oczach-: obecnie uwidoczniło się wyraźni~ 

wiedział z zadowoleniem G1belka, kiedy Aleksy skoń- na obliczu tego człowieka, · odrętwiałego z rozpaczy. _ 
czył. - Twoja trzeba spać, idź, nabieraj siła. 

~leks:y przecząc.o potrząsnął głową. Siedział z wycią- Beridze w przeciwieństwie do Aleksego od razu uwie-
gn1ętym1 nad ogruem rękoma. Palce mu· drżały. Przym- rzył, że Tania zginęła. Biernie zgodził się z Nikiforem, 
knął oc~y - . patrze~e spra:vialo ból - i znów ujrzał że dalsze poszukiwania są bezcelowe. 
obraz z1eloneJ wody i pędzących ku niemu fal. Wszystko Dziadek Gibelka, zauważywszy jego stan, powiedział 
powtarzało się od nowa. Aleksy drgnął, otworzył rozo-o- chytrze: 
rączkowane oczy i znów zapatrzył się w ogień„. " 

„ * * 
Inżynierowie razem z Niwchami do wieczora szukali 

towarzyszy. Obszukali wybrzeże na trzydzieści kilome­
trów wzdłuż, ale nie znaleźli nikogo. 

- Zatonęli. Pożarła ich woda - za.decydował Nikifor. 
....... Wiecej szukać nie ma-

- :r;ra~~a Niwch ;n~wi: ~rodaty Inżynier wesoły, zaw-
sze mowie, zawsze sm1ać się. Jednakże nieprawda: twoja 
zawsze milczeć, jak kamień. • 

- Jerzy Daw~do:wicz odpowiedział jakimś sztucznym 
przymuszon)~m usm1echem. Aleksy odwrócił się, aby nie 
patrzeć. 


